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Komedia muzyczna 


LATA DWUDZIESTE, 
LATA 


TRZYDZIESTE 


„Janusz Rzeczewski przy- 
gotowuje komedię muzycz- 
ną „Lala dwudziesie, lala 
irzydzieste” "której, akcja 
toczy się w Warszawie. Jost 
to "historia * dziewczyny 
2 prowincji która. chcąc 
zrobić: karierę artystyczną, 
dostaje się do teatrzyku re” 
wiowego. Scenariusz napi- 





| Krótko | zzaaszy: 


WARSZAWA Fabrane że. | Narodowej Rady Kultury 
Dezbetę Maszmeka Raća | | Na naugurayinym po- ków prezydium są: komwo- 
PRON. ŁÓDŹ. Nagrodęm. Łodzi | siedzeniu Narodawej Rady _ zytor Wojciech Klar, reży- 
otrzymał: sry 89 zę Kulturywybrano Prezydium  ser_ filmowy i rektor 
odealoweh i ręaoych | Rady Wesorzewodhicza” . PWSFIMT Hor Klubu 
gówmeższadzoybegnie | cymi zosań par: Wieslaw psa Zgniew Oo. ak 
Szyk danirkz WARSZA | i 1 stęka Emila .Korlezy foorać mister 
Za aeg pala opo | Krakowska asakrearzem- kury | ztuki Kazmierz 
biematyce kukur "kaz KAŃ | działacz młodzieżowy Ta- — Żygulski. 
| adne Pra łą | deusz Śawic, Wśród człon- 


kaz, Henryka Wańka HOL. = 
D..„Tango” Zbigniewa | Andrzej Barański | Sześć miast 
Piybczyńskiega,  zrealzowana | O OE 

w Se-Ma-forze. otrzymało w. | w WFO 
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| ke nata WAR. Beskidzka | przegląd animacji ""** fretek 

| ik 0 Zoóezene tru | ILUZJA Zima i kSciĘ 
„Ha sony geba Roza Goście z Kub: "myc Włodzimierza Kor 

| lawacaoo. kórseo aizaes | | MIASTO PARE TE le z Kuby Sza W alównych rolach 
(eg laceey Altatuj az Kury Urzędu Woję: | _ Pierwsze próby kinaani- | „Moda Gwardia” odby | siępulą, Grażyna, Szapalo” 


„Andrzej Barański realizu- | wódzkiego” zorganizowały | mowanego powstały naKu- 
| warunkt fnaneowyci, uge. | ewlódzkiej WFOdwafiimy | w pierwszej połowie lutego | bie zaledwie dziesięć al te- 
ma się Por Kościeki wany: | krótkometrażowe: _„Mias- | .„łeskidzką Zimę z Dobrym | mu: teraz produkuje siętam 
Kule ma lamach sTygodnkaDe | to” i „iluzja w szłuce” | Filmem", adresowaną do | ISliimów rocznie. dladzie- Francisco Prats i szef wy- | ta Rzeszowska, kena Kow. 
| mokraycznega”" LONDYN. Po | Pierwszy będzie impresją | wczasowiczów i przebywa- | ci i dla dorosłych. Najwię- działu fimów animowa- | nas "Ewa Wiśniewska dd. 





Amiorach Freneuzów sel | na tame zagubione cz, | jących na lerach uczniów | kszą populamość zdobyła - nych Kubańskiego Insytu | iania Żykun, Ewa Kuki 
-Poyjoi” reż Andrzejak | wieka w oywiizacji wakich stao EipidoVałóżsie fi. Sztuki iPrzemysiuitmo- | a za Rewa tui: 
jork obcą również, By | wieka w ywa cyjnym bohaterze powsta: _ wego (CAIO) Perez Alfaro 

czyj, BERLIN" ZACHOD. (iztznici fla przeciwko hiszpańskim. Kubańscy goście odwiedzii | miwee kaczan Maan Gre 
NW karanie międzyna: | Film operuje eksperymen- kolonizatoromw |doSroku. _ studia. lmów -aniMowa- | pa kaca ać 


Iodowsgo leslwalu padsia | talną_lechniką naracyjną | mi icnów dla dzieci ifilma- | W__ warszawskich. kinach _ nych w Bielsku-Bialej.Kra- | w'począjiach lutego: Ope- 











way ea zaieóiow | | obzzową, Drugi ksi fi* | miładorcaych. oral oPrylnia" kmwelwiłasawej "| wpoczyiac kata On: 
| eż laka (imama Diar o tura zjodaycznym, Masowa dostania 
| Sena | aktora Limuzyna Dam. | o narciiluzjonistycznym, tani cza Się walec , ć 
| ian Nadma "Glow. | nadidujacym przesz: | tania, ; Sowy pł. cyt 0 | sze Zaprjoiowaa ana 
wez leoopaedolah | ność w szlukach iesycz. | MAJSTROWIE BEZ CZELADNIKÓW - Zm8jĄżtwi owa | peso Więoża Zd 
GFT | mm zo zaa nej | o ay tdi 


KRAKÓW. Sera T „łyse: | do hiperrealizmu. Konsul- 
| i krdewna” pzygoławije Su- | tantem jest Dorota Folga- 
Filmów Aimowanych,dotej | Januszewska, autorka wy- 


Produkcją z” ramienia Że- 
ogromnego. podatku z tytulu 

społu „Perspektywa” kieru- 
I oczymicie puspwy obejść | Jo Pyszard Ślraszewski. 





ni s nur ma 
PO nia wócERIĘ | aw pożięconej noni ra pzykad przyjmują dopacy 


ke żyto bes zadnych bali iąż 
| Oder asm z małą SCE ij Nowe książki 
| Boi męczy eamani | wym Zjąciadocbafimów 

Aa OamWeowątaiam | realizował Leszek Czot- 
yk owak 


Schyłek życia Norwida 


Dom Św. Ducha 


Ostatnie miesiące życia _ scenariusza Leszka Wosie- 
Cypiana' Kamila Norwida, -_wicza: Film realizujo w Ze- 
który, zapomniany i samot- _ społe..Proft" Ignacy Gogo- 
my. umart sło lat temu  lewski, Zdjęcia rozpoczną 
W przytułku dla polskich się pod kaniec marca. 
emigrantów w Ivy pod Pa- —_ ratorem jest Czesław 
ryżem, przedstawi - film -. ta, aprodukcjąkieruje rzy: 
„Dom Św. Ducha” wedlug szłof Kierzkowski. 








Znaczne oda coziajso. | ANDRE MALRAUX: 











skie płaca — legalnie Na lo jod. | bitnego pisarza rancuskie. 
ai konieczny jest znaczny | go Andre Malraux, zamyka- 
wzrost wpływów kasawych,kó- | ąca jego relieksje nadoziu 
1e trzeba osiągnąć bez podne- | ką, Autor zajmuje się glowe 
siena can Czy to się uda? No- | nia literaturą ale w wych 
wego.„WokcaSnoka''nahary. | rozważaniach nie. pomija 


| kina filmowi i 
Eh filmowi i telewizji po- 








Konferencja prasowa 








piki rewoluonej, tanie jes 
przecie? „Koniec Śankt Poles 
burga” Budowkina. lo na jst 
.Pażdziamik”.Eisenstina_Je- 
żal już ktoś chciały porówny. 


Autorzy o „Dantonie” 


25 stycznia odbyło się w Warszawie spotkanie dzienni- 
kaczy dod fiu „Daniti: W Konteronch prasowi 





„Andrei Wajda, do. Szeto Moller | prot Jan Baszkiewicz __ zle Z lego nie wynika, ze racje 
Przybyszewskiej w _warszaw. -.rzeć Ole się orientuję w Pary. eserowców są pozbawiane pew 
am "Tear "Powszechnym. u i okręgu paryskim Obejrzało przy tełowizorze To stało się  poliycznyeh _ konekstów. nej. aakcyeści społecznej 
IRazmowy na ten temat taty ten fim w ciagu ówóch tygodni. możliwe tyko dalego, że ion Wdyskus| pojawiły sięzarówno Nie można mieć proleraji doi 


prawie dwa lata, wreszci ldoę ok. 200 tysięcy lodzi film nie został zrobiony wcze. próby spekulacji czy manipula- mu „Danton. ż nie esirogiką 
posianowii wesprzeć scena: "Ruch Mlórysięzrobiwefcan- -_ nij leczwmomenci, kidyso- cj polycznej chodz tuwłaśnio  „Marsyłanki” Renoira bo topa 
rysa Jean-Claude Camrs _ ci. wokół tego fimu - mówi -- całko doszi dowadzy. © Sprawy wewnętrzne francu. prostu nie doyczy te azypro- 


jaktar Girard Depardieu Wiedy — Wajda — przypomina mi ruch  _ Naiędyakusę, nało pand. skie jak i pewne próby ksta: ces rewolucyjnego 
fimem zainteresowała się frma wokol. Pogioów unaswkrju. . monium prawdziwe, ktore się polac, zupe mm zdaniem 

Gsumont. rozpocz, sią pr. -. Wydaki mi sę, 2 -iezaeźia rozpętał w prasie tancuskiej- -riauzasadnionej W niektórych h 
traktae z „Finem Polska". od ak czy imych inierprekr -. powodzi min. prot nasz: spośród tych zarzutów deyn- zee kancusy. ody powiada 
Początkowo zakładano, że 40 ci filmu — szczęście tym razem  Newcz — nałoży sę ówa ae-  wolura. pubicysyczna dze a 38 niezupaie wyażni wy- 
proseni "zajęć zealiujeny -. mie nie zawiodło Gaybymzro- eny Tiwaod b lalspórmię- -_ w parz z gnocanją history" sw fi motywy akty 
w Pels. Zaj ia miał się roz” Bl ten fim czeyiatalemu nie dzy robespenystami a daro- na. Np. srana lewica tzw go- "zd rewolucyjny zdecydowal 
począć w roku 1080. połem  miałoymwiekichszansz Dan. __nisami między radycj beral- - szydc, bardzo chęnia zarzuca. itw alszewanym praczi po. 
w 1981, ae okazało się że De- torem. Dzidaj Franca jet na a mierpreacją jkobiiską — fimowi że nie pokazuje ludu, 

partiej misi skończyć zdjąca _ w ogniu dyski poliycznj, - Rewoluc, spór berdzo gwal:  Mlóryty przeciełpodporąiel . Satonstów. Ale racje byy o 
Winny Him ja z olei praco” Szyk sę ke przemiany.2a- _towny iemecionalny Nalensia- kaj Rewolucji. Rzeczywiscie, bry racje poważne. 
walemnadCzlowiekiomzżea. _iaktwana s powne śwęości .|/spor nakada sę oaz bardzo fm ma pokazuja du, GOWET Na kogtarercjipolrtomowa- 
sa” mialy więc rozpocząć któe wydawaiy si nipodwa: __korikowana sytuacja pol. stka MZB OMG Gy p a 
„ra po Newym Ros, al zna- żale (np. prawa szkól prywat. __"ycznaFranj. Prawica póboje ani rząd nie oducływai się dO me zakażona 
lediómy się wsanie wojennym. _ mych, Publiczność przychodzi rezgrywać wje bardzo zrsz” pomocy, sankulalów w swoja. mitdzyłarodow lsti w Mo- 
Fima' Gaumont_ ziecyśowała do kranie fk, żeby s zaba. ta przzyte ry poltycznewo. rozprawa z akcjami DEDANYS- ru równi wadzi 
Się wówcząs rsizoać lim we wić, ak I żeby otrzynać jaka bec lewicowego rządu, z kolei _ tów, polem danionistów niez  grzyna! rówież nomiaaje 
Frei. Sporządzono nową _ mail do rozmyślań; l. co - rządlawcowyeżnejeziwpel- le takce z różnych powodów, -. Cozrów za najlepszy fm naj 











umow» Finem Polek "- _ ogiądanackani pstjakeydai- ni jednonyślyy we wszystkich nie potafiy zy nie chciały mo- -. Kpszareżaa nalepsza 
Fm zalega ancuską szym gi teo. © czym for szczegłch, sprawi. żadys.  Bilzować mes ludowych da Ci męską (Gard Dep) 
wiżowię "mó kraj aj. mawia się w donu.przykalaj, kusja b eż e fest wana od obrony swoch spraw. Skoojest 44 
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Jakie istotne dla naszej historii postacie nie trafiły jeszcze na 
ekran? Jakie barwne biografie historyczne warto byłoby pokazać? 


Królowie, 
i buntownicy 


artyści 


LEWANDOWSKI 





„Śmierć prezydenta” Jerzego Kawalerowicza 


padkowo odkryci przez jakiegoś życz- 
liwego mecenasa. Albo dzieła o bun- 
townikach, którzy w finale muszą zgi- 
nać na szubienicy bądź na stosie (jak 
bohaterka wielu filmów — Joanna 
d'Arc), ale po których pozostanie dla 
następców dokończenie dzieła. Z ko- 
lei kino radzieckie opowiada O wład- 
cach Rosji w konwencji monumental- 
no-patetycznej: szczególnie w prze- 
szłości budowało bohaterów ze spiżu, 
dodając im kilka nieszkodliwych si 
bostek, by widz mógi ich łatwiej zaak- 
ceptować. Poza te i inne schematy 
biografistyka filmowa wychodzi nie- 
chętnie, nie zważając na. protesty 
dziejapisarzy, którzy sprzeciwiają się 
szufladkowaniu postaci z historii 
świata wedle kilku zaledwie wzorów. 
W. kinie. polskim nieco ponad 30 
filmów można uznać za biograficzne, 
licząc wtym i seriale telewizyjne, i pro- 
dukcję przedwojenną, dotąd zwykle 








JAN FF. 





pomijaną przy analizowaniu naszego 
kina historycznego. Nie można. jej 
wszakże pomijać, bo kinematografia 


eśli filmowcy zabierają się do 

osobistości "historycznych, to 

z reguły wiłaczają je w konwen- 

cje o rodowodzie hollywoodz- 
kim. Konwencje te są nadzwyczaj 
trwałe. W okresie największej świet- 
ności Hollywood Amerykanie chętnie 
kręcili biografie sławnych ludzi, ale 
metodą podglądania historii przez 
dziurką od klucza. Zazwyczaj biogra- 


fia króla, generała czy wielkiego poli- 
tyka nie mogła się obyć bez jakiegoś 
romansu, czego klasycznym przykła- 
dem „Prywatne życie Henryka VIII", 
zrealizowane przez Aleksandra Kordę 
jeszcze w latach trzydziestych. Dzieło 
to powstało wprawdzie w Anglii, ale 
dla" romansowej konwencji holly 
wowdzkiej, stawiającej na pierwszym 
miejscu miłostki władcy, a pomijającej 


dylematy polityczne, ma ono znacze- 
nie pierwowzoru, Śladem filmu Kordy 
poszły dziesiątki i setki obrazów, two- 
rząc specyficzną odmianę gatunku. 
Ale to tylko jedna z możliwości filmo- 
wj biografistyki 

Widzieliśmy liczne biografie artys- 
tów, którzy przeważnie są nieszczęśli- 
wii przymierają glodem, póki ewentu- 
alnie na końcu filmu nie zostaną przy- 


polska nie narodziła się odzeraw roku 
1945, lecz napoczątkuwieku. Ogląda- 
nie kina jako całości daje zresztąctek- 
ty interesujące, bo dopiero przy za” 
chowaniu ciągłości można skonstato- 
wać zmiany. Widać wiedy, że inne 


ciąg dalszy na str. 4 








Przymiarki 





ZBIGNIEW KLACZYŃSKI 


Kino umarło - kino żyje 


selliniego sprzed 17 lat przypomniała na- 

szym | Czytelnikom Maria. Oleksiewicz 
z okazji wiedeńskiego festiwalu festiwali, gdzie 
sprawa znowu wróciła na tapetę. Sprawiły to dwa 
filmy: „Basja”” Godarda 1 „dentyfikacja kobiety” 
Antonioniego. Można oczywiście powiedzieć, że 
mmitologizujesię małe wydarzenie: kloś bardzo zna- 
ny i mało oglądany zrobił któryś tam z rzędu Flm 


K ino umarło —ten kategoryczny werdykt Ros- 





o tym, że niepodobna już robić filmów; ktoś inny, 
artysta o cudownej wyobraźni, nakręcił jeszcze 
jeden film o tym, jakczniechęcająco nieprzenikliwa. 
jest rzeczywistość, co stanowi pośrednie wyznanie 
bezradności. Byłyby to w istocie jedne z tych wyda- 
rzeń sczonu, które za rok, za dwa, pozostaną jedy- 
nie w sztambuchach kinomanów, gdyby nie upor- 
czywość. podobnych deklaracji. Spotyka się je 
zresztą nietylko w filmie. Raz po raz zapowiada się 


w sztuce współczesnej jakiś uroczysty pogrzeb: ato 
chowają malarstwo szłalugowe, kiedy indziej sły- 
chać, że przeżył się teatr w znanym nam kształci 
ao znowa uderza się w dzwony na zgonreallistycz: 
nej powieści. 





Oczywiste, dla każdej ze sztuk wyrok śmierci. 
brzmi inaczej. Na gruncie filmu uzasadnia się go — 
że posłużę się sprawozdaniem Oleksiewicz —„„prze- 
czuciem artystów, że kino operujące ubiegłowiecz- 
ną tematyką przeżywa swój schylek, że nie sposób 
już dzisiaj znaleźć tematów, które zdolne byłyby 
wzbudzić żywsze emocje nie tylko u widzów, alei u 
samych reżyserów, że źródła z których dotychczas 
czerpano — wyschły.” Sentencję tę wspiera w ja- 





ciąg dalszy n 

















KRÓLOWIE, ARTYŚCI 
I BUNTOWNICY 


ciąg dalszy ze str. 3 





postacie tascynowały 
przed i po wojnie. 
Niemala lista tytułów przedwojen- 
nej biografistyki dowodzi, iż odwoty- 
wano się do tradycji bliższej współ- 
czesności. Jedynie trzy filmy poszły 
głębiej w. dzieje ojczyste: „Barbara 
Radziwiłłówna” Józefa Lejtesa (wiek 
XVI). „Dymitr Samozwaniec” Maksy- 
miliana  Hausschilda (wiek. XVII) 
1..Przeor Kordecki” Edwarda Puchal- 
skiego (wiek XVI). Reszta kina histo- 
1ycznego rozgrywa się na tle osiem- 
nastego | dziewiętnastego stulecia. 
czyli w okresie żywo tkwiącymwświa” 
domości historycznej społeczeństwa 
wychowywanego _na._ romantycznej 
wizji powstań narodowych. Najwięcej 
bodaj filmów odnosiło się do powsta: 
nia styczniowego. min. „Rok 1863" 
Puchalskiego i „Wierna rzeka” Leo- 
narda Buczkowskiego. Wydaje się to 
zrozumiałe, jako że do roku 1863 na- 
wiązywali chętnie ideolodzy obozu le- 
gionowego, a i sam Piłsudski cenił 


filmowców 








tradycje styczniowe, wśród których 
wyrastał na Wileńszczyźnie. 

Jest zatem paradoksem, że żaden 
z bohaterów dziewiętnastowiecznych 
nie doczekał się wtedy filmowej bi 
grafi. Jedynie w komedii kostiumowej 

"Ulan księcia Józefa” Konrada Toma 
pojawia się marginesowo postać księ- 
Gia Józefa Poniatowskiego, ale bez 
znaczeń ideowych, wyłącznie na zasa- 
dzie ozdoby, Trzykrotnie zato pokaza” 
no na ekranie Tadeusza Kościuszkę, 
Po raz pierwszy jeszcze w roku 1913 
w filmie „Kościuszko pod Racławica- 
mi”, nasiępnie w romansowej „Pierw- 
szej miłości Kościuszki” "Józefa 
Orthona z 1929 roku, wreszcie w głoś- 
nym filmie Lejtesa „Kościuszko pod 
Racławicami” z 1937 roku. Na margi- 
nesie warto podać, że na drugim pla- 
nie „Pierwszej miłości Kościuszki” je- 
dyny raz w naszym kinie sportretowa- 
no króla Stanisława Augusta Ponia- 
towskiego. Planował później realiza- 
cje filmu o nim Wojciech Wiszniewski, 
lecz już nie zdążył wskutek swej 
przedwczesnej śmierci. 

Przed wojną o wyborze takiego czy 
innego tematu decydowali producen- 
ci prywatni, zainteresowani w zasa- 
dzie wyłącznie powodzeniem finanso- 
wym przedsięwzięcia. Jeśli zatem za- 
wierdzali scenariusze biograficzne, 
żądali równocześnie od artystów, aby. 











wprowadzali wątki romansowe. Nasze. 
biografie podążały śladęm .„Prywat- 
nego życia Henryka VIII tyla że nie 
dorównywały poziomem _ artysty: 
nym filmowi Kordy. Sięgano. owszem, 
wczasy jagiełlońskie, jednakże wcale 
mie dla propagandy idei jagiellońskiej 
tak znamiennej dla doktryny geopol 
tycznej obozu legionowego, ale wy- 
łącznie po to, by opowiedzieć dzieje 
romansu Zygmunta Augustai Barbary 
Fadziwiłłówny. 

Nasze kino najczęściej portretowa- 
łowiąc kochanki, faworyt i „pierwsze 
miłości” znanych osobistości, podą- 
Żając za wzorami romansowymi Fran- 
cuzów i Amerykanów. Pokazano 
przed wojną Barbarę Radziwiłównę, 
oannę Grudzińską żonę ksiąciaKon- 
stantego („Księżna Łowicka”, 1832) 
oraz Ludwikę Sosnowską, w której 
kochał się miodzieńczą milością na- 
czelnik Kościuszko. Po wojnie Bucz- 
kowski zrealizował w 1986roku kome- 
diową wersję romansu. Napoleona 
z Marią Walewską, polem Jerzy 
Antczak opowiedział według Kraszew- 
skiego_ tragiczną biograńię, hrabiny 
Cosel, pragnącej za wszelką cenę po- 
zostać przy królu Auguście l a Woj- 
cechy Solarz spopularyzował Ewelinę 
Hańską w serialu telewizyjnym „Wiel- 
ka milość Balzaka”. Wroszcie Dagny. 
żona Stanislawa Przybyszewskiego, 























pokazana przez norweskiego reżysera. 
Haakona Sand >ya. 

Jedyna biografia kobieca odbiega- 
jąca od romansowego schematu jest 
dzielem Janusza Majewskiego | sce- 
narzystki Haliny_Auderskiej,, którzy 
opowiadając o królowej Bonie skupia” 
ją uwagę przede wszystkim na ambi- 
lach politycznych władczyni. Bona, 
zagrana przez Aleksandrą Śląską, pra” 
gnie umocnienia władzy dynastii Ja- 
Giellonów w Polscei zapewnienia suk- 
cesji tronu synowi Zygmuntowi Au- 
gustowi. Autorzy tej serialowej wersji 
życiorysu ambitnej Włoszki na tronie 
Jagiellonów zmierzają do odmitologi 
zowania „czarnej legendy”, jaką jesz- 
cze za życia Bony stworzyli jej prze- 
<iwnicy polityczni 





odobną szansę rewizjonizmu 

historycznego mieli autorzy 

komedii kostiumowej „Ojciec 

królowej”. (scenarzysta Jerzy 
Stetan Stawiński i reżyser Wojciech 
Solarz), lecz nie próbowali pokazać 
Marysieńki Sobieskiej w nowym. 
świetle. Przeciwnie, podtrzymują za 
Boyem romansową wizję Marysieńki, 
która Jana Sobieskiego trzyma pod 
pantoflem. Mimo groteskowego za- 
mysłuostateczniei tapróbabiograficz- 
na. poprzestaje na stereotypach, co 








„Młodość Chopina” Aleksandra Forda: 





Przymiarki 


ciąg dalszy ze str. 3 





kiejś mierze świadectwo faktów: nie trzeba grun- 
townej znajomości światowego kina, aby dojść do 
wniosku, że towarzyszą mu znamiona pewnego 
kryzysu, choć sensownie byłoby w tym miejscu 
spytać: jakiego kina? Wszystkie bowiem trzy cyto- 
wane nazwiska wpisane są znamiennie w pewien 
wspólny mianownik, choć są to twórcy bardzo 





różni. Antonioni to wnikliwy krytyk, lecz także 
nadworny portrecista „wielkiego świała” włoskiej 
1 kosmopolitycznej burżuazji; Godard deklarował 
niegdyś wyrażnie swą sympalię dla anarchizującej 
1 lewackiej „nowej lewicy”, animowanej, przez 
koncepcję takich myślicieli, jak Marcuse, Sartre 
Mills i Adorno — duchowych ojców Ideologii total 
mej negacji wszelkich w istocie spolecznych struk- 
tur; Rossellini nalomiast to jeden z tych włoskich 
intelektualistów, którzy na fali powojennego rady- 
kalizmu poparli lewicę zaangażowaną twórczoś- 
cią, aby w” rezultacie „gospodarczego cudu” lat 
sześćdziesiątych rozczarować się do jej programu. 
Niekiedy zaś — jak Rossellini — także do programu 





własnej twórczości. Mówmy więc może nie o kinie, 
lecz o pewnym określonym kinie, mianowicie o eli- 
tarnym filmie związanym ze światopoglądowymi 
tendencjami zachodniocuropejskich intelektualis- 
tów. O kinie uczestniczącym żywo w ich rozter- 
kach, zarówno tych przypisanych niejako do grup, 
środowisk i programów, jak i najogólniejszych, 
związanych z konwalsyjnym tempem cywilizacyj- 
nych przemian. Zmieniły one nie zawsze korzystnie 
sytuację samych intelektualistów, a jednocześnie 
kwestionując dotychczasowe kryteria postępu, po- 
ważnie skomplikowały obraz świata. 

Być może więcw obiegowe diagnozy „zmierzchu 
kina” należałoby wprowadzić jakieś korekty. 





zresztą należy uznać zacechęcharak- 
terystyczną naszego kinahistoryczne- 
go. które łatwo ulega klasyce literac- 
kiej i stereotypowym wyobrażeniom 
zakodowanym w_ świadomości spo- 
iecznej, a rzadko zdobywa się na pró- 
by kształtowania myślenia historycz- 
nego Polaków nowymi interpretacja- 
mi przeszlości. 

Go prawda zdarzyła się w okresie 
stalinowskim próba _ generalnego 
przetasowania tradycji, która nie omi- 
nęłai kina, ale zamierzenie to określa- 
ły zbyt dorażne cele polityczne i na- 





chalna realizacja, aby dostrzec w nim 
wartości pozytywne. Na pewien czas 
zniknęły z ekranów biografie roman- 
sowe, ustępując miejsca buntowni- 
kom i, co ciekawsze — artystom. Mam 
tu na myśli dwie biografie muzyczne 
(jedyne w historii kina polskiego), zre- 
alizowane na początku lat pięćdzie- 
siątych: „Warszawską premierę" Jana 
Rybkowskiego o Moniuszce i .„Mło- 
dość Chopina" Aleksandra. Forda. 
Pierwsza przedstawia _ okoliczności 
premiery „Halki” w 1857 roku, druga 
pokazuje młodego Chopina na tle wy- 


„Marysia i Napoleon" Leonarda Buczkowskiego 





A więc nie tyle kryzys „ubiegłowiecznych technik 
narracyjnych”, ile intelektualna niewydolność ki- 
ma. dramatyczna bezradność artystów, którzy 
utraciwszy wiarę w sens zastanego, społecznego 
1 moralnego porządku niezdolni są ani do przyję- 
da, ani stworzenia nowej wizji świata. I może nie 
tyle „wyschły źródła, z których czerpano”, ileodda- 
lono się od nich, choć wciąż może jeszcze nie tak 
daleko, jak np. współczesna poezja, której można 
rzec, że sublimując swoje możliwości wyrazowe 
w dużej części popełniła społeczne samobójstwo. 
I nie tyle brakuje tematów, które zdołałyby pobu- 
dzić żywsze emocje publiczności, ile niepokojąco 
oddaliły się od siebie zainteresowania twórców 





darzeń politycznych. poprzedzają: 
cych wybuch powstania istopado- 
wego, 

Obie biografie muzyczne, zgodnie 
z duchem ówczesnej polityki kultural: 
nej. dostrzegają powiązania artystów 
nie tyko z twórczością ludową, ale 
także z dążeniami politycznymi prole- 
fariatu, co przedstawiono przesadnie 
Poprawiono nieco życiorysy Chopina 
i Moniuszki, chcąc zobaczyć w nich 
prekursorów rewolucji kulturalnej ja- 
kiej _ dokonywała "władza ludowa 
w pierwszych latach. powojennych 
W kinie tego okresu stao się zresztą 
reguła, że biografie wiłączano rów. 
nież w formuły konwencjonalna. tyle 
Żejużnieromansowe, eczpolityczne. 

Bodaj "najbardziej .znamiennym 
przykładem manipulacji biograficznej 
jest „Podhale w ogniu” zrealizowane 
przez Jana Batorego w _ 1955 roku, 
iraktujące o powstaniu Aleksandra 
Kostki-Napierskiego, który w 1651 ro- 
ku. poprowadzii górali na. zamek 
w Czorsztynie. Kostkę Napierskiego 
potraktowano jako świadomego [e- 
wolucjonistę, obdarzonego niepraw- 
dopodabna jak na siedomnastostule- 
cie świadomością klasową. co jednak 
że niezupełnie odpowiadalo prawdzie 
historycznej. Późniejsze badania pro- 
fesora Adama Kerstena, autora świt. 
nej monografii „Na tropach Napier- 
skiego”, dowiodły bowiem. że Napier- 
ski nie mial wiele z rewolucjonisty. 
będąc po prostu wynajętym agentem 
powiązanym z Siedmiogrodem I poli 
iyka Chmielnickiego. Alo wtedy, kiedy 
film kręcono, propaganda pragnęła 
w nim dojrzeć jednego z prekursorów 
nowej władzy | taką wersję tj postaci 
wprowadzić za. pomocą kina. (i nie 
tylko) do spolecznej świadomości. 


ino traktowano wtedy jako |n- 
strument kształtowania świa- 








domości w pożądanych w da- 

nym okresie kierunkach. Prefe- 
rowano zatem tematy i naświetlenia 
odpowiadające nieraz bardzo doraż- 











„Pasja” Stanisława Różewicza 


nym celom politycznym. W obszarze 
urabiania tradycji historycznej sztuka 
filmowa nie odegrała jednak wielkiej 
rl, atoztej prozaicznej przyczyny, że 
produkowano zaledwie kilka filmów. 
rocznie. Mimo olicjalnego poparcia 
dla biografii rewolucjonistów zreali- 
zowanoW latach pięćdziesiątych jedy- 
nie dwa filmy tego rodzaju. Prócz 
„Podhala w ogniu” — „Żołnierza zwy- 
Cięstwa” Wandy Jakubowskiej, czyli 
dwuczęściową biografię generała Ka- 
rola Świerczewskiego w konwencji 
patetycznej, przejętej z filmu radziec- 
kiego. 

Postacie rewolucjonistów zaistnie- 
ją w naszym kinie ponownie dopiero 
w latach siedemdziesiątych, kiedy to 
Jakubowska zrealizuje biografię Lud- 
wika. Waryńskiego („Biały mazur”), 
Stanisław Różewicz " Edwarda Dem- 
bowskiego (,Pasja”), a Bohdan Porę- 
ba - „Jarosława Dąbrowskiego”Fil- 
my powstały mniej więcej w tym sa- 
mym czasie (wlatach 1975-1977), lecz 
poza datami produkcji trudno byłoby 
doszukać się w nich czegoś wspólne- 
go. Już samym doborem postaci aulo- 
rzy zdają się sugerować odmienne 
wartościowanie polskiej historii okre- 
su niewoli 

Jakubowska monumentalizuje Wa- 
ryńskiego. a w dodatku — mówiąc 
© nim tak wiele — unika drażliwych 
kweslii, chociażby niechętnego sto- 
sunku bohatera do sprawy niepodle- 
głościowej. Korzysta z powieści Ta- 
deusza Holuja (..Róża i płonący las") 
starającego się pokazać twórcę „„Pro- 
letariatu” w wymiarze ludzkim. Reży- 
serka pomija wszystko to z Holuja, co 
mogloby kłócić się z dydaktycznym 
obrazkiem Waryńskiego ze szkolnej 
czytanki. „Jarosław Dąbrowski” Porę- 
by lo obrazki z życiorysu rewolucjo- 
nisty, które nie tworzą wizji mogącej 
zatrapować wyobraźnię widza. Jedy- 
nie Różewicz, wsparty scenariuszem 
Andrzeja Kijowskiego i Edwarda Żeb- 
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„kina elity" od filmów zaspokajających istotne psy- 
Ghologiczne potrzeby widzów. 

Z praźródeł kina nie czerpał bowiem nigdy kto 
sraplony poczuciem zagubienia własnej misji. Od- 
Lryli je spadkobiercy wędrownych bajarzy, klórzy 
niegdyś na placach oterowali gawiedzi tragiczne, 
izawe, bohaterskie lub ucieszne opowieści. Byli 
słuchaczom. potrzebni. Umieli być. potrzebni. Są 
potrzebni. Jest przecież także drugie kino — kin 
mas — paradoksalnie niekiedy odlegie od „kina 
«lity". Niewykluczone, że ten dystans jest jedną 
z głównych przyczyn współczesnego filmu 
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Józef Kłosiński I Zbigniew Buczkowski 
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Reżysor Pawel Płora 


rę, 2 marzymy? Każdy na 
(OD); sk rownie nie 
miałby trudności z odpo- 
wiedzą, ale tak generalnie. 
narodowo, to już mniej łatwo. Próbę 
taką podjęli dwaj młodzi reżyserzy Pa- 
weł Piera i Janusz Poteski, roalizj 
własne nowele w dyplomowym filmie 
„Marzenia po polsku”. „Sen o Violet- 
Gie Vilas" Pawła Pitery to opowieść 
© mechaniku pracującym na wiślanej 
pogłębiarce, dla którego zauroczenie 
gwiazdą staje się bodźcem twórczym 
i tak oto zostaje piszącym robotni- 
kiem. W „Do widzenia, kochani” Ja- 
nusza Petelskiego marzących jest cały 
legion skupia ich wokól siebie profe- 
sor Salwa wjeżdżający dla kontynua- 
cji pracy naukowejdo Stanów Zjedno- 
czonych. Niespodziewane zwroty ak- 
cii potrząsają brutalnie marzeniami 
jednych, przed innymi znów otwierają 
nowe. wspaniałe możliwości. Jak to 
w życiu, jak to u nas 

Zabawne, żałosne i takie w grunc 
rzeczy małe są te polskie marzenia. 

Z lektury nowel wynika. że Paweł 
Pitera Janusz Petelsk nie zamierzają 
być pobłażliwymi sędziami. Widzą ie- 
mat komediowo, ale i groteskowo. 
drapieżnie, bez. sentymentów. Film 
powstaje wZespole,„Zodiak” produk 
cją kieruje Michal Zabłocki, Autorem 
zdjęć noweli „Sen o Violetcie Vila 
jest Grzegorz Kędzierski, scnogra- 
fem — Rafal Waltenberger: Zdjęcia do 
noweli „Do widzenia, kochani”: An- 
-drzej Jaroszewicz. scenografia: Je 
Maller. W „Marzeniach po. polki 
grają m.in. Józet Kłosiński, Violetta 
Vilas, Alfred Freudonheim, Kazimiera 
Utrata, Zbigniew Buczkowski, Piote 
Fronczewski, Piotr Machalica. Krys: 
tof Pitrykowsk i Zoia Saretok 


Reżyser Janusz Potelski | Mogdaler 
Gniszdowska 








Magdalena Gniazdowska i Andrzej Karolak 
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Piotr Machalica 
Stanislaw Manturzewski, Włodzimierz Liksza I Józet Klosiński | 





FILM KRÓTKI I OKOLICE 


Za granicą 
fantazji 





ilm animowany, który nosi tytuł „Film animowany”, to jest absolutne 
wariactwo i myślę, że z tym filmem będzie dużo kłopotów przede 
wszystkim z powodu. tytułu. Wyobrażmy sobie. zwykłą. normalną 
rozmowę. 

Co widziałeś? 

- Film animowany. 

A jaki film animowany? 
Film animowany. 

1 tak sobie można pogawędzić: Tatusiu, ktoś się ciebie kłania Nie ciebie tlko. 

tobie. Mi? Nie mi, tylko mnie. No mówiiem, że ciebie 

Film animowany" Aleksandra Sroczyńskiego należy do tego rodzaju filmów 
animowanych, których właściwie nie można w żaden sposób opisać własnymi 
słowami. Rzecz zupełnie nieprzekładalna ani na dźwięki, ani na litery, co nie 
znaczy wcale, że literatura nie może tworzyć własnych wizji i fantastycznych 
skojarzeń, ico nie znaczy, że nie może tego robić muzyka. Chodzi o coś co się 
zwyklo określać autonomią pewnych oddziałów sztuki i peiną ich suweren- 
nością. 

W tym kłopotliwym tytule który — być może — został wymyślony tylko z braku 
lepszego pomysłu na tytul, jest chyba jednak przede wszystkim tęsknota — 
właśnie do filmu i animacji, do ruchomego obrazu, który umknie anegdocie, 
choć się jej w zasadzie nie wyrzeka. Więc nie żadne formalne zabawy, nie ta 
plastyka w ruchu, która chce być awangardą i odżegnuje się od wszystkich poza 
plastycznymi — środków i wrażeń 

Drobny przykład z samego początku. Samochód ładuje się na drzewo. 
Stychać sygnały pogotowia, karetka wali się na drzewo po drugiej stronie szosy. 

Film animowany" ma swoją fabułę ogólną - ato jakby ciąg przygód pary dość 
koszmarnych człowieczków — iw tę fabułę autor wplata dziesiątki jeśli nie setki 
rozmaitych malutkich fabulek, z których nie wszystkie mają wyrażną pointę, ale 
wszystkie są dowcipne. 

Jeżeli mówię więc: o autonomii, to ta autonomia bierze się z niemożliwości 
przełożenia dowcipu na litery lub dźwięki. Literatura w „Filmie animowanym 
jest, jej obecność się czuje, choć nie czuje się obecności scenariusza takiego, 
który by otwierał, prowadził i zamyka wszystko. Dowcip jest wanegdiocie ale też 
w zmieniających się kształtach i ruchach, wszystko tu się bierze jakby zo snów 
okresu dojrzewania i późniejszych wizji człowieka, który nie może zasnąć 
w spokojną noc po uczciwym dniu pracy. bo mu chodzą po głowie wyobraźnie 
rozmaite i fantazje najprzeróżniejsze, i ułamki gdzieś daleko rozpędzonych 
myśli. Poranek nie przynósi spokoju - to wszystko wraca, materializuje się na 
papierze: cały tlum, cała ferajna przedziwnych stworków, które chodzą po 
ulicach, często niewiaściwie się zachowują, często nawet dość brzydko; w zasa- 
dzie nie lubię brzydoty, zwłaszcza wtedy, kiedy ma pełnić funkcje urodziwe. 
W.„Filmie animowanym” estetyka brzydoty i estetyka obrzydliwości nie są 
wartością tylko. dla siebie, bo i brzydota, i nawet obrzydliwość są przede 
wszystkim, a właściwie - tylko śmieszne. 

Tu nie śmierdzą fekala I nie odrazają genitalia nagiegowisielca. Wszystko. co 
Jest pomyślane narysowane, pada już za chwilę pod gradem nowych pomysłów 
i form, i nowych — w końcu nie za bardzo ważnych treści. 

Kiedyś, przed wielu laty, przypisywaliśmy kinu animowanemu wielkie posłan- 
nietwo społeczno psychologiczne i filozoficzne, i każda małafilozońijka bywa- 
ło - rozrastała się w interpretacji interpretujących do wymiaru traktatów lub sy- 
stemów. Wystarczyło, by jakiś biegnący drogą człowieczek staną! w miejscu 
rozwidlania się drogi na dwie inne. W którą stronę się uda? Właśnie. Koniac 
filmu. Goś nie dopowiedzianego do końca, jakaś głębsza myśl. Brawo autorl 
Autor! Autor! 

Przecież i. „Film animowany” ma swoją filozofię, choć zupełnie inną od 
tamtych; koszmama parka Agnieszki Hi Ernesta W, biega po jakimć mieście, 
w którym się może zdarzyć wszystko i to, co realne, miesza się z tym, co 
nieprawdziwe, co wymyślone w okresie dojrzewania lub wśród bezsennych 
nocy. 

Film trwa dwadzieścia minut. Dlugi Film jest bardzo śmieszny — w rysunku, 
w muzyce, w poplątaniu rzeczywistości z surrealizmem i czysty nonsensem. 
Ale ja naprawdę nie potrafię określić istoty tej śmieszności. W końcu ten grad 
pomysłów jest przede wszystkim refleksem gradu bodźców i sygnałów, które 
zwykły, normalny. ale wrażliwy czlowiek odbiera - śpiąc we własnym domu, 
spacerując po swoim własnym mieście, czyłając gazety | sluchając radia. 

Jeśli miałbym szukać związków „Filmu animowanego”, to przede wszystkim 
z dokumentami „Kina-oka'' Dźigi Wiertowa, a także z potokami kojarzeń 
Feliniego. Naprawdę, coś w tym jest. 

Ktoś mi się ukłonił na ulicy, ale nie wiem kto. I nie wiem również. czy mi, czy 
„mnie, czy tobie, czy ciebie 
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Ubiegłoroczny repertuar naszych kin był bardzo ubogi. Dwa- 
naście filmów ze strefy dolarowej wobec — bywało niegdyś — 
dziewięćdziesięciu przyjdzie nam pewnie po latach wspomi- 
nać jako kuriozum. Lecz choć daleko dziś jeszcze do odbudo- 
wy repertuaru, patrząc na listę filmów przewidzianych do 
wprowadzenia na ekrany w tym roku możemy powiedzieć, że 


Powolutku 


się 


rozkręca 
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acznijmyod liczb. Bądziewtym 
roku w kinach około 80 filmów 
z_ krajów socjalistycznych 
i około 40 rodzimych. Podwo- 
jona zostanie ubiegłoroczna stawka 
filmów ze strety dolarowej, więc — 24. 
„Jedna z tych liczb — co brzmi obecnie 
dość paradoksalnie —zwiastuje klęskę 
urodzaju: to ogromna ilość czekają” 
cych na. premierę filmów. polskich 
„Dobrze bywało, jeśli przechodziliśmy 
następny rok z zapasem 2-4 fl- 
mów” mówi dyrektor Przedsiębiors- 
wa. Dystrybucji Filmów Roman Bo- 
niecki. Powstał ten zapas przez przy- 
musową abstynencję ubiegłoroczną, 
brak taśmy z importu na kopie brutal. 
nie przesunął planowane terminy pro- 
mier. Teraz, w masie, stanowią nio 
lada problem. Jak je wprowadzać na 
ekrany? A wciąż powstają nowo pol- 
skie filmy. Inna rzecz, że nie jest to 
czterdziestka arcydzieł. poczekajmy 
więc, a zobaczymy, które z nich znajdą 
drogę do widzów. Brak miejsca, by 
przedstawić wszystkie, zresztą pi 
liśmy o nich, gdy powstawały, przy- 
pomnijmy więc najciekawsze. Bd: 
wśród nich z pewnością pierwszy po 
dłuższym milczeniu film Wojciecha 
Jerzego Hasa „Nieciskawa historia” 
według Czechowa, nagrodzona w Ko- 
szalinie „Limuzyna Daimler-Benz" Fi- 
lipa Bajona, horror Marka Piestraka 
„Wilczyca”; komedia Sylwostra Chę- 
Gińskiego „.Wielki Szu” (z Janem No- 
wickim w” roli szulera karcianego). 
Z adaptacji klasyki polskiej czeka nas 
„Danton”" Wajdy, zrealizowany wa 
współprodukcji z Francją, ..Pensjapa- 
ni Latter” Różewicza i ekranowa wer- 
ja. telewizyjnej „Rodziny Połaniec- 
kich" Rybkowskiego, zatytułowana 
Marynia”. Także ekranowe „Epiła- 
fium dla Barbary Radziwiłłówny”,rsa- 
lizowane przez Janusza Majewskiego 
równolegle ze znanym już serialem 
„Królowa Bona”. Wejdą też w tym ro- 
ku na.ekrany dwa filmy znane zostat- 
nich Kontrontacji: „Jeśli się odnaj 
dziemy” Romana Załuskiego! „Austo- 
ria' Jerzego Kawalerowicza. 
Kontrontacyjne filmy wejdą zresztą 
wszystkie, bo _ wszystkie | zostały 
wcześniej zakupione; już teraz nikt 
nam filmów nio wypożycza, trzeba od 
razu wyłożyć odpowiednią kwolę. | tak 
znaleźliśmy się przy owych dwóch tu- 
zinach za dolary. 


Drugiego Bruce'a 
nie będzie 


ale co najmniej dwa amerykańskie fil- 
my mają wszelkie dane, by pobić re- 





























kord „Wejścia Smoka". To „Poszuki 
wacze zaginionej arki" Stevena Spiel 
berga i „Imperium kontratakuje” i 

na Kershinera. Pierwszy pokazuje nie- 
prawdopodobny_wręcz i obfitujący 
w rozliczne, mrożące krew w żyłach 
perypetie wyścig, dzielnego amery- 
kańskiego archeologa z uzbrojonymi 
po zęby i dysponującymi wszelkimi 
środkami _ materialnymi Niemcami, 
w. którym nagrodą jest tajemnicza 
i złowroga arka ukryta przed wiekami 
w piaskach pustyni. Czas akcji — jesz- 
cze przed II wojną, z ową arką Hitler 
wiąże swe zbrodnicze plany, stawka 
więc dla obu stron niezmiernie wyso- 











ka. .Poszukiwacze..' to pasjonujące 
widowisko, mistrzowski pokaz fanta- 
ziiitechnicznych możliwościkina. Po- 
dobnie „Imperium kontratakuje”, sci- 
-1i bogato w efekty, imponujące roz- 
machem i wyobraźnią. W obu filmach 
gra Harrison Ford, jedan z wielkich 
gwiazdorów ostatnich lat 





Będą na ekranach jeszcze dwa inne 
głośne filmy science fiction: Uciacz- 
ka z Nowego Jorku” Johna Carpente- 
raiangielski „Odmienny stanświado- 
mości" Kendi Russella Pierwszy roz- 
grywa się w Nowym Jorku opanowa- 
nym przez przestępców, w. ręce 
zbrodniarzy wpada. prezydent USA 
wraz z dokumentami, od których zale- 
ży pokój świata. W drugim naukowiec 
penetruje własną pamięć genetyczną 
i w wyniku dokonywanych na sobie 











eksperymentów wyrusza w niezwykłą 
podróż w_ podświadomość. W. nie- 
zmiernie odległych czasach, bo aż 
w prehistorii, toczy się akcja „Bitwy 
0 ogień”, kanadyjskiego filmu Jeana: 
Jacquesa Annaud. Ambitniejszy niż 
„Milion lat przed naszą erą”, próbuje 
pokazać życie codzienne naszych 
przodków i znaczenie ognia w rozwo- 
iu gatunku homo sapiens. 





Sensacje, intryga kryminalna i psy- 
chologiczna udatnie zostały spiecio- 
ne w „Kaskaderzo” Richarda Rusha. 
Uciekając przed policją chlopak trafia 
na plan filmowy. gdzie właśnie zabił 
się kaskader, wejdzie więc w jego rolę. 
Grają Steve Railsbach, Barbara Her- 
sey I Peter O-Toole. W.„Świętym Jac- 
ku" Petera Bogdanovicha Ameryka- 
nin (Ben Gazzara) mieszkający w Sin- 
gapurze prowadzi mętne interesy ipo- 
pada w konflikt z miejscowym gan- 
giem. W „I jak Ikar” Henri Verneuila 
ives_Mońtand_ prowadzi śledztwo 
w sprawie zabójstwa prezydenta 
(oczywiście kraj jest. nieokreślony), 
a z Miou-Miou jako tytulową „Poli 
cjantką' w filmie Yvesa Boisseta prze- 
siępcy też nie mają łatwego życia. To 
kilka filmów to rozrywka I sensacja. 
Uśmiechniemy się zaś, choć też nie 
bez emocji, na filmie „Samołot!” Jima 
Abrahamsa, pomyślanym jako swoista 
parodia. kałastroficznych propozycji 
zserii „Airport”. Tym razem będziemy 
obserwować przygody pasażerów sa- 
molotu, którego zaląga ulegla zatru- 
ciu pokarmowemu. Śmiech i zwario- 
wane perypelie nadają też ton filmowi 
Spielberga „1941. Zrealizowany 
wcześniej niż „Arka bo w 1979, po- 
kazuje Amerykanów oczekujących ja- 
pońskiej inwazji tuż po Pearl Harbour; 
centrum akcji stanowi Hollywood 
i okolice Los Angeles. Na tym terenie 
zobaczymy leż pierwszy kinowy wy- 
stęp telewizyjnych Muppetóww filmie 
Aa jadą do Hollywood” Jame- 
Sa Frawieya 


























„Meisto” Istvżna Szóbo 
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Filmy muzyczne będą dwa, zupełnie 
odmienne. „Bracia Blues'" w reżyserii 
Johna Landisa to pogodna komedia, 
w której zobaczymy Johna Belushi 
go. Dana Acroyda, Caba Callowaya, 
a przede wszystkim Raya Charlesa. 
„Cały ten zgiełk” zać to kontrowersyj- 
ny musical o życiu i śmierci, wydarze- 
nie_ roku 1980, laureat Złotej Palmy 
w Cannes i Oscarów 2a kierownictwo. 
artystyczne, montaż, kostiumy i adap- 
tację_ muzyki. Bohatera, tancerza 
i choreografia, gra Roy Scheider 
(„Szczęki”), reżyserował twórca „ 
baretu” Bob Fosse. 


W blasku czterech Oscarów wejdzie 
na nasze ekrany film Roberta Redfor- 
da „Zwykli ludzie”, sprawnie zrealizo- 


wany „rodzinny” dramat psychologi- 
czny. Żobaczymy też głośną „Kocha- 


„inne spojrzenie” Ktroły Maka 












nicę Francuza” Karela Reisza; adap- 
tacji interesującej i bardzo trudnej do 
przełożenia na ekran powieści Johna 
Fowlesa dokonał wybitny dramaturą 
angielski Harold Pinter. Oba te filmy 
znamy z ubiegłorocznych Konfronta- 
cji. Kontrontacyjną premierę miały też 
filmy „.Z życia marionetek" Bergmana 
i „Ostatnie metro” Truffaut z Catheri- 
ne Deneuve i Gerardem Dopardieu, 
gwiazdorem kina francuskiego ostat 
nich lat, którego zobaczymy też jako 
Dantona w filmie Wajdy. 

Cóż pozostało? Dwa filmy włoskie. 
Najnowsze dzieło Felliniego. 
kobiet" oraz „„Porzucone rzeczy” Ber- 
tolucciego - studium psychiki młodej 
kobiety z Mariangelą Melato w roli 
głównej. Wreszcie rodzynek: po la- 
tach znajomości ze słyszenia zoba- 
czymy wreszcie „Dziecko Rosemary" 















„Kochanica Francuza" K 





Relsza 


Romana Polańskiego. Będą też dwa 
westerny. Ten cieszący się dużą sym- 
patią_ gatunek reprezentują „Tom 
Hom" Williama Wiarda oraz „Butch 
Cassidy i Sundance Kid" George Roy 
Killa. Oba filmy głośne, eksploatujące 
życiorysy autentycznych postaci 
z dziejów Dzikiego Zachodu. Toma 
Homa_ gra Steve McQuimn (io jego 
przedostatni film), a w filmie Roy Hilla 














„„Szajka' Nikoły Rudarowa 





— niezrównany duet z „Żądła”: Paul 
Newman i Robert Record. 


I to prawie 
wszystko 


Pozostaje ten nie znany jeszcze 
dziś, dwudziesty czwarty tytuł. Może 
będzie to jeden z filmów, które zoba- 
czymy na tegorocznych Konfronta- 
ciach? Tak, to nie pomyłka. Po opó- 
nionych, bo zorganizowanych dog 

ro w grudniu Kontrontacjach 81, PDF 
zapowiada na _ przełomie marca 
i kwietnia przegląd filmów świata'82. 
Go pozwoli wrócić do tradycyjnego 
terminu lat ubiegłych. 

Brzmi to dość optymistycznie, ale 
Wprawdzie znajdą się w kinach 24 
filmy zachodnie nowe, ale tymczasem 
60 tytułów zejdzie z ekranów z powo- 
du wygaśnięcia licencji. Na szczęście 
w puli filmów socjalistycznych utrzy- 
muje się 


niezmiennie 
dobry trend 


i znów obejrzymy w tym roku to, co 
w naszym obozie powstalo najlepsze- 
go. Szczególnie interesująco wygląda 
pakiet propozycji ze Związku Radziec- 
kiego. Będą W nim cztery komedie. 
„Ojcowie i dziadkowie” Jurija Jegora- 
wa to obraz życia pod jednym dachem 
moskiewskiej rodziny złożonej 
z trzech pokoleń. „Zakochany na 
własne życzenie” Śiergieja Mikaelia- 
na tokpinaz podręcznikowej dydakty- 
ki i psychologii, a „Sport Lotto" Leo- 
nida Gajdaja brawurowo eksploatuje 
motyw zgubionego kuponu toto-lot- 
ka, na który padła wielka wygrana. 
Dotrzymuje im kroku komedia Tofika 
Szachwierdijewa „Przeczucie miloś- 
ci". której bohater, młody wynalazca, 
goni za idealem kobiety, nie dostrze- 
galac tuż, tuż prawdziwej miłości. Ra- 
dzieckich filmów będziemy mieli w re- 
pertuarze 29, wszystkie trudno oczy- 











ciąg dalszy na str. 10 








ciąg dalszy ze str.9 


wiście wymienić. Obok komedii będą 
kryminały, filmy sensacyjne, wojenne 
(op. „Fakt” z Konirontacji), dramaty 
spoleczne i psychologiczne. Będzie 
Przed zamkniętymi drzwiami” Rasi 
ma Odżagowa — o młodym mężczyź. 
nie, który szuka swego miejsca w ży. 
ciu po wyjściu z więzienia, „ycieoso- 
biste" Julija Rajzmana — 0 dyrektorze 
wielkich zakładów przemysłowych, 
który dokonuje rachunku swego życia 
odchodząc naemeryturę, Zatę rolę Mi- 
chaił Uljanow dostał nagrodę na ubie- 
głorocznym festiwalu w Wenecji. Da- 
lej „Głos” Awerbacha — o śmiertelnie 
chorej aktorce, „Ludzie na bagnach 
Turowa, Wreszcie „Graczi”_ (jesz- 
cze nie ma tytułu ekranowego) Kon- 
staniina Jerszowa — rekonstrukcja ży- 
cia dwóch braci-morderców, utrzy- 
mana w stylu „Z zimną krwią” czy 

ego „„Zapisui zbrodni”. Ciekawie 
zapowiada się „Matka Maria" Siergie- 


jaKołosowa. Toteż film wykorzystują- 
Cy autentyczną historię. Rosyjska po- 
stka w czasie wojny domowej erigru- 
je do Francji tamwstępujedoklaszto- 
ru. Podczas ostatniej wojny za działal. 
ność w ruchu oporu trafia do obozu 
koncentracyjnego, "gdzie. poświęca 
życie, by rałować matkę trojga dzieci 
Najbardziej widowiskową pozycją bę 
4 z pewnością „Czerwone dzwony 
Siergieja Bondarczuka —'o rewolucji 
meksykańskiej widzianej oczami Joh- 
na Reeda (w tej roli Franco Nero) Nie 
mniej wystawne jest widowisko histo- 
ryczne. Gierasimowa „Młodość Pio- 
ira”, adaptacja powieści Tołstoja, do- 
konana. przy współpracy kinemato- 
grali NAD 

Z NRD będziemy mieli min. dwa 
filmy dziecięce, „Książę zza siedmiu 
mórz” i „Długa jazda do szkoły” oraz 
Rower" Evelyn Schmidt, dramal pay- 
Chologiczny, którego bohaterką jest 
młoda kobieta samotnie wychowują- 
ca dziecko. Z Węgier będzie oczywiś 
cie „Mefisto” oraz „Tymczasowy raj" 
Kovścsa. „Anna” Many Meszóros (z 
Marie-losó. Nat | Janem Nowickim) 
1.lanespojrzenie”(zJadwigą Janków. 
„ską Cieślak i Grażyną Szapołowską). 
Kinematografię,bulgarską reprezen 
tować będzie wystrzałowa „Szajka” 
Nikoły udarowa (o gangu kandlarzy 


narkotyków) oraz subtelne. studium 
psychologiczne Christo Christowa 
38 letnia kobieta". W Czechosłowa- 
Gi kupiliśmy m.in. trzy filmy dladzieci 
„Trzeci królewicz”, „Przygody Robin- 
Sona Crusoe" (tym razem animowane) 
i_„Dziki konik Ryn”. Zobaczymy też 
zabawną parodię horrorów „Tajemni 
ca zamku w Karpatach'' Oldricha Lip 
sky'ego. komedię „Z tobą świat mnie 
bawi” Marii Polednakowej, oczywiście 
Pomocnika” Zahona i dramat „Ko 
Szenie Jastrzębiej Łąki” Śtefana Uhe- 
ra. Z Jugosławii przybędą na polskie 
ekrany „Goście z galaktyki”, sci-fi na- 
grodzone na festiwalach w Trieście 
| Madrycie. 

Jak widać, dużo komedii i sensacji 
filmów _ rozrywkowych _ przyciągają” 
cych do kin masowego widza. Czy 
repertuarowi grozi komercjalizacja? 
Skoro możemy kupić tak mało _ mó- 
wi Roman Boniecki — staramy się, by 
były to filmy dla jak największej pub- 
liczności, a jednocześnie na dobrym 
poziomie” artystycznym. Takie filmy 
można znaleźć, trzeba tylko starannie 
wybierać”. 











List ze Śląska 


Jeszcze 
o Gabryelskim 





który po świetnym debiucie fabularnym „„Czarne diamenty", zrealizowa- 

nym w 1838 roku, nie miał więcej okazji rozwijania swego talentu 

filmowego. Jego biografia zawiera rysy tragiczne. Gabryelski przez wiele 
latpo wojnie czynilstarania, aby pracować w filmie fabularnym, lecz bezskutecz- 
nie. Z Ministerstwa Kultury pisano do niego w 1954 roku, że ocen twórczości 
BJ | dokonujesię „tytko napodstawie filmów zrealizowanych w ostatnich latach", co 

wygląda na szyderstwo wobec czlowieka, któremu „w ostatnich latach” kręcić 
nie pozwalano. Ci, którzy znają „Czarne diamenty”, mogą ocenić, jak wielką 
stratę poniosło nasze kino wskutek przymusowej bezczynności powojennej 
reżysera. 


P ięć lat temu (3.I. 1978 r.) zmariw Nowym Jorku Jerzy Gabryelski, reżyser, 





, 


W „Filmie” pisano kilkakrotnie o Gabryelskim, szczególnie o jego taśmach 
|| z postenia warszawskiego. które zaraz po wojnie przekazał na Zachód gazie 

trafiły ostatecznie do archiwum amerykańskiej sieci telewizyjnej CBS. Więc 
samego Gabryelskiego przypomnę króciutko. 


e Pochodził ze Lwowa. Studiował polonistykę na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
równocześnie statystując w Teatrze Słowackiego. Na drogę filmową wstąpił 
w_1981 roku, kiedy wyjechał do Francji, gdzie praktykował w znanym studio 
ż „Eclair". Po kilku latach debiutował krótkometrażowym filmem eksperymental- 
nym „Buty” (1984). Wraca do Polski i stara się pozostać w kinie, co nie 
przychodzi mu łatwo. Dopiero w 1938 roku kręci nazamówienie wojska reportaż 
o powstającym wtedy Centralnym Okręgu Przemysłowym. Wreszcie wiosną 
1889 roku zjawia się w Katowicach owładnięty myślą o filmie górniczym, który 
pragnie zrealizować według prozy Morcinka. 


Eektem śląskiej wyprawy pozostaną .Czame diamenty”. zrealizowane osta- 
ę tecznie nie wedle Morcinka, lecz na podstawie scenariusza Jana Fethkego iprzy 
współpracy młodego wówczas pisarza Wilhelma Szewczyka. Akcja filmu rozgry- 
wa się w kopalni I na terenie górniczej osady. Chodzi o to, aby nie dopuścić do 
sprzedania kopalni zagranicznemu koncernowi. Gabryelski pokazuje, ak górni- 
„ || o. kierowani przez inżyniera Nawrata, tworzą spółdzielnię dla wykupienia 
kopalni jak zmagają się z pożarem, który ogarnia podziemia. Po drodze bohater 
wpłącze się w romanse, lecz ostatecznie dokona właściwego wyboru, żeniąc ię 
z Tereską, dziewczyną z górniczej osady. Bez wątku melodramatycznego 
zapewne obyć się nie mogło. 


O wartości „Czarnych diamentów" decydują jednak sceny realistyczne. 
% Zaskakująco sprawna, jak na debiutanta, realizacja sprawia, że dzisiaj, po 43. 

latach, dzieło Gabryelskiego ogląda się z zainteresowaniem, czego mogli 
doświadczyć ci widzowie, którzy obejrzeli film na premierze zorganizowanej. 
w Katowicach przez Śląskie Towarzystwo Filmowe dokładnie 2 grudnia 1981 
roku. 





„Austeria' Jerzego Kawalerowicza 



























Limuzyna Daimler-Benz" Flipa Bojona 


Nie ma tu żadnej pomyłki. Prerniera „Czarnych diamentów” miała miejsce. 
niedawno, tuż przed ogłoszeniem stanu wojennego, | stądzresztą wydarzenie to. 
pozostało bez większego echa. Dlaczego tak późno? Otóż Gabryelski skończył 

Czarne diamenty" latem 1939 roku i nie zdążył po prostu z premierą przed 
wybuchem wojny. Szczęśliwie ocalały kopie filmu, a jedną z nich — odnalezioną 
po wojnie w Kanadzie — prezentowano publiczności polonijnej. Do krajowej 
premiery dojść jakoś nie mogło. Gabryelski pozostał na ernigracji osiadając w 
Nowym Jorku, gdzie pracował jako montażysta. W każdym razie „Czarne dia- 
menty” pozostawały dlugo filmem zapomnianym. 


Śiąskia Towarzystwo Filmowe poczułosię zobowiązane, by film wprowadzić 
do publicznego obiegu. Nie jest przypadkiem. że jedną z pierwszych imprez 
towarzystwa stała się „Premiera, której niebyło” czyli waśnie premiera „Czar- 
nych diamentów" połączona z sesją poświęconą osobie i twórczości Gabryel- 
skiego. Pokazano także jego flmy krótkie, wydano okazjonalną broszurę, Na 
premierę przyjechała specjalnie z Nowego Jorku pani Wiktoria Gabryelska, 
wdowa po reżyserze. Kiedy Kazimierz Kutz, prezes Śląskiego Towarzystwa 
Filmowego, otwierał uroczystość, miał ten akt również znaczenie symboliczne, 
tym oto sposobem nawiązał do swego zapomnianego poprzednika, protoplasty 
tematu śląskiego w polskim filmie 








Towarzystwo nie poprzestało na premierze. Wystąpiło nieco wcześniej do 
dyrekcji ówczesnego Zjednoczenia Rozpowszechniania Filmów o wprowadze- 
nie „Czarnych diamentów” do kin. Niestety, apel ten pozostał nie tyłko bez 
odzewu, alei bez odpowiedzi dyrektora Bonieckiego. Szkoda! [szkoda, że kiedy 
kilka lat temu wznawiano niektóre filmy przedwojenne, o filmie Gabryelskiego 
nie pomyślano: 


JAN F. LEWANDOWSKI 














1 lutego minęła trzydziesta piąta rocznica śmierci Set 
jego postać i jego dzieło wciąż fascynuje nie tylko ludzi związanych bezpo- 
średnio zkinem. Twórczość Eisensteina — teatralna, plastyczna, scenograficz- 
na i filmowa — w dalszym ciągu jest przedmiotem sympozjów, naukowych 
rozpraw, wspomnień. Przed trzema tygodniami zamieściliśmy szkic radziec- 
kiego krytyka i historyka kina prot. Rostisława Jureniewa, poświęcony drodze 
twórczej Eisensteina. Prot. Jerzy Kossak poszukuje związku między doświad- 
czeniami awangardy innych sztuk z tym, co nazywa doświadczeniem Eisen- 


steina. 








M, zastanawia najbarc: 
w twórczości Eisenstei- 
5) na? Myślę. że zdolność 
dostrzegania wekspery- 
mentach różnych gałęzi sztuki, awan- 
gardowych poczynaniach artystów 
wyprzedzających swój czas — tworzy- 
wa, formy dla filmów ideowo jedno- 
znacznych z walką o nowy ustrój soc- 
jalistyczny. Przy czym to, co w owych 
eksperymentach formalnych stale je- 
szcze było zbyt nowe, zbyt radykalne, 
niekomunikatywne dla wielkiej rzeszy 
masowych odbiorców, co egzystowa- 
ło de facto poza odbiorem społecz- 
nym w wąskich kręgach artystow- 
skich, za sprawą Eisensteina_ prze- 
ksztalcalo się w sztukę dla mas. Zaslu- 
ga Elsensteina nie jast więc tylko tak: 
wydatny udział w przetworzeniu sa- 
mego kina — przeistoczeniufilmuz pe- 
nyferyjno-jarmarcznego _ widowiska 
dla gawiedzi w nową sztukę, równo- 
prawną estetycznie z innymi, a niepo- 
miernie szerzej oddziaływającą, nie- 
porównywalnie bardziej masowo od- 
bieraną. Zasługą Eisensteina_ jest 
także stworzenie pomostu między no- 
wym doświadczeniem awangardy ite- 
rackiej i plastycznej a masową świa- 
domością artystyczną. W szkicu 
senstein | współczesna świadomość 
artystyczna” (w pracy zbiorowej „Ei 
senstein — artysta myśliciel”, WAIF, 
1882) staralem się przedstawić część 
pozytywną tego zagadnienia — poka- 
zać. jakie elementy składają się na 
jego koncepcję nowej sztuki filmowej, 
dialektyki sztuki. Starałem się poka- 
zać, jak spożyłkowuję on metodę ma- 
terializmi dialetycznego w obszarze 




















Interesujące jest wszakże i to, jakie 
konkretnie. 


doświadczenia 
awangardy 


nie mającej żadnych bezpośrednich 
związków z kinem, wyzyskuje Eisan- 
stein dla filmu. Jak dzięki temu zaowo- 
cują osiągnięcia nowatorów-samotni- 
ków w wielkim widowisku masowym. 
Prześledźmy główne momenty tego 
procesu. Antytradycjonalizm i antyes- 
tetyzm europejskiej awangardy po- 
czątku XX wieku i zbuntowanych ar- 
tystów po pierwszej wojnie światowej 
starał się złamać iluzje panującej kul- 
tury, przeciwstawiając jasnemu, idea- 
lizującemu rzeczywistość. obrazowi 
ragizm, 
depresję i udrękę. Wystąpił przeciw 
fałszowaniu wewnętrznego doświad- 
czenia przez formę, falszowaniu opi- 
sywanego przedmiotu sztuki przez 
narzucanie kanonu tego opisywania. 
Wystąpił też przeciw niweczeniu 
spontaniczności ekspresji przez 
sztywne konwencje artystyczne, przez 
gotowe szablony językowe w muzyce, 
poezji i malarstwie. Od czasów ro- 
mantyzmu trwała już walka o odno- 
wienie środków wyrazu, by w dadaiz- 
mie i surrealizmie doprowadzić do 
zniszczenia obiegowych i nadużytych 
środków ekspresji. Ale tu pierwszy raz 
z taką siłą wystąpiła sprzeczność mię- 
dzy spontanicznością ekspresji artys- 
ty_a możliwością jego porozumienia 
się ze społeczeństwem, realnym spo- 
lecznym oddziaływaniem jego dzieł 





Serglusz Eisenstein 











Teraz bowiem „wyrazić pełną prawdę 
wewnętrzną” dznaczało 


przestać być 
zrozumianym, 


oznaczało — zniszczyć środki intersu- 
biektywnego porozumienia. W ten 
sposób. walcząc przeciw falszom 
i iluzjom kultury, niszczono jedno- 
cześnie podstawy kultury życia umy- 
słowego | artystycznego. Eksteriory- 
zacja kultury wiąże się bowiem z po- 
wstawaniem symboli, konwencji i ste- 
reotypów zrozumiałych powszechnie. 
Ich odnawianie w drodze ewolucji 
rewolucji, w _ drodze kontynuacji 
rzeksztalcania tradycji oznacza po- 
stęp. Modernizm i większość awan- 
gardowych nurtów przynosiły wiarę, 
że wystarczy czyste natchnienie, że. 
nowa sztuka wyłoni się z żywiołu nie 
poddanego żadnym rygorom, Wierzo- 
no, że ten żywioł przezwycięży iluzje. 
klamstwo i falsze dworskiej i miesz” 
czańskiej kultury, zniszczysyte miesz- 
Czańskie zadowolenie. Idąc w ślad za 














Indywidualnych osobowości Jako sy: 
tez-typów społecznych. Geneza tych 
posta | ich porypete ukazują realne 
Zvdazk inóywicdum ze Światom spo” 
iecznym I historią. Los bohatera jako 
okreslonego. duciowo portu cha: 
rakteru ukuty jest przez społeczeńs- 
io i histori, Teaż = poczynając Gd 
Prousta przez Joyce'a do Kalki = na 
pian piewszy wychodzi 

analiza 

mechanizmu 
duchowego 

aparatu duchowego nowoczesnego 
zowieka. opis skłonności, insty 
tów, leniew, automafyzmów, racjo- 
naltych I inaejonalnych olemanów 
motywów, decyzji, postępowania. Ale 
analiza ta programowo rie prowadzi 
db syntezy: nio stara się budować y- 
owych postaci | sytuacji W te spo: 
sób znika cantrum psychologiczne — 
przetwarzające w danej powieść in: 
dywiduum w typ. Tymsamym bohale- 
rowie, pozbawieni typowości U Prous. 
tagi u Joyce a, zaś u Kari zastą- 





wie — oddanie hołdu jest dobrym 
tego nie mechanicznym gestem, 











Pokoje, 
aan rzy Ne mia 
Wspólistnienie dokonywało 








przy ka 
wy, złotobrzuchy Buda. 





W bibliotece WGIK-u wiszą na ścianach totogratie wykładowców (format 24x30). 





na, Dowżenki” —to jakby przeżegnać się przed wejściemdo Świątyni filmu. Niewątpii- 
zwyczajem. Chci 


"Tacy jak Eisenstein rodzą się raz na sto lat, kiedy uduchowienie natury ludzkiej 

osiąga szczególnie wysoki stopień. Powstaje wówczas niepowiarzainy Instrument 

o niesłychanej wrażliwości: duchowy świat czlowieka, dodajmy - geniusza. 
Wes 


siubona fora jego zmowy, ae! eniogiem itlekualnym. 


aby następnie pisać na nich listy. Otrzymywałem od niego wiadomości to na 
ogromnej karcie dań bufetu Dumy Państwowej, to na marginesie albumu plażowych 
zdjęć z początku stulecia, to na kartce jakiejś sekty z życzeniami wielkanocnymi. 


*** 


których mieszka, przypominały fragmonty dokoracji teatralnych, a rze- 
10 nic wspólnego ze zbiorami milośników 





na zasadzie kontrastów; pogarda dla estetyzmu 
rzucała sę w oczy. Oby zioogiowiem ta stal bok krzeia z niklowanych prętów: 
minach wyszywanych paciorkami eżały obrazki z walkbyków! stal porcali 





oby się jednak. by dokonywano 









bez żadnej stylistycznej jednolitości. 











kierunkiem myśli Amolda Hauser; 
z. jego „.Społecznej historii sztuki 
można stwierdzić, iż u progu XX wieku. 
wystąpiły dwie. tendencje. Pierwsza. 
uznawała wartość doświadczenia kul- 
tury przeszłości, historii tradycji inte- 
lektuainej. tradycyjnego zasobu idei 
i form, ale traktowanej na sposób żon- 
glera: to_droga Eliota, Paula Valery, 
Picassa. Tendencja druga wynosiła na 
plan pierwszy doświadczenia czyste- 
90. pierwotnego istnienia, bezpośred- 
niego faklu z życia, problemy ludzkie- 
go byłu dane w wewnętrznym do- 
świadczeniu, a także” irracjonalne 
przeżycia i metafizyczne wizje — bez 
oglądania się na przeszłość kultury: to. 
droga Joyce'a, Kafki, SalvadoraDali (u 
tego. ostatniego fotograficzna wier- 
ność odtwarzanych detali łączyła się 
z paradoksalnością ich zestawienia; 
podobnie u Kafki i Joyce'a — ta proza 
tak trzeźwa i wierna w szczegółach 
składa się na absurdalność | para- 
doksalność całości) 

W tym czasie dochodzi do kryzysu 
tradycyjnej powieści psychologicznej. 
Psychologia  Stendhala, Balzaka, 
Flauberta Tolstoja, Dostojewskiego 
przy wszystkich różnicach ich pisars- 
twa — opiera się na charakterystyce 

















pieni są przez mglistą i wieloznaczną 
mnitologię.Już Proustuciekaod intrygi 
Nie opowiada nam frapujących zda- 
rzeń składających się na całość aneg- 
doty — tabulę — dawną tradycyjną dro- 
gę ekspozycji konfliktu, rozwoju wąt- 
ków. kulminacji. * zakończenia. 
W „lissesie” Joyce ucieka nie tyko 
od intrygi, ucieka także od bohatera 
Główną postacią powieści nie. jest 
określone indywiduum, ale dzień ży- 
cia wielkiego miasta —splot motywów, 
które składają się na wielkomiejskie 
bytowanie. Zamiast następstwa zwią- 
zanych ze sobą logicznie perypetii 
i wydarzeń mamy tu powódź idei isko- 
jarzeń. Zamiast indywidualnego bo- 
hatera o określonej Osobowości — tyi- 
ko_ strumień świadomości, nie koń- 
czący się monolog wewnętrzny. Alo 
oto pojawia się nowy, niezwykle ważki 
dla późniejszego rozwoju sztuki fi- 
mowej Eisenstejna moment. Pojawia 
się w .Uliszesie” Joyce 'a nieprzerwa- 
ny ruch. Obraz świata rozłożony jest 
na. części elementarne, a jednoczeć- 
nie czujemy panującą w świadomości 
równoczesność. Czujemy aktualną 
obecność przeszłości w_ przeżyciu 
i ustawiczne mieszanie się różnych 
okresów życia w aktualnej pamięci 














DOSŚWIADC 





Odczuwamy względność przestrzeni 
i czasu w wewnętrznym doświad- 
czeniu. 

W ten sposób 


czas uzyskuje 
nowy wymiar 





katywne dla masowego. czytelnika 
chwyty literatury awangardowej nie 
ukażą się w filmie, aby stać się chle- 
bem powszednim masowego widza. 

Czas w tradycyjnej literaturze i dra- 
maturgii ma zawsze określony kieru- 
nek, dążność rozwojową, obiektywny 
cel. Ten czas jest niezależny od widza 
i czytelnika. Uporządkowane następs- 
two czasu jest prostą funkcją rozwoju 
intrygi i ewolucji charakteru bohatera. 
„Jest to czas toczący się bez przeski 
ków, odwróceń, przyspieszeń i opó: 
nień. Nawet świadoma retrospekcja 
ogranicza się na ogół do opowiadania 
o czasie minionym, aby nie rozbić lo- 
giki układu prozatarskiego czy scen 
cznego. Harmonia rozwoju czasowe- 
go i merytorycznego stoi u podstaw. 
dramatu I prozy narracyjnej. 

Jedynie muzyka _ instrumentalna, 
tzw. muzyka czysta, prezentowała do- 
tąd w sztuce inne uklady kompozycyj- 
ne. Czyniła to_ przez. powtarzalność 
motywów i tematów, przez continuum 
harmonii i melodyki, prżez. związek. 
każdej nuty ze wszystkimi, które już 
brzmiały. Już kontrapunkt był sztuką 
układania głosów w ten sposób, iżby 
każdy z nich posiadał odrębnąrytmikę 
i melodię, a jednak aby tworzyły te 
głosy określoną całość. 

Można w ślad za Arnoldem Hause- 
rem pokusić się o stwierdzenie, że te 
kompozycyjne układy muzyczne two- 
rzą niejako abstrakcyjny model funk- 
glonowania ludzkiej pamięci i prze- 
biegu wrażeń i wyobrażeń w mózgu 
ludzkim. Można powiedzieć, że jest to 
abstrakcyjny model falowania emocji 
i dialektyki uczuć swoista transpozy- 
cja procesów ludzkiej świadomości 
w dziedzinę kreacji czysto formalnej 
i abstrakcyjnej, w muzykę. To Bergson 
pierwszy odkrył kontrapunkt proce- 
sów duchowych człowieka i muzyc 
ną budowę wzajemnych stosunków 
emocji, myśli, wrażeń, wyobrażeń. To 
onsiwierdzii, że nasze doświadczenie 
przeżywane aktualnie — to jednocześ- 
nie wszystko to, co przeżyliśmy i przy- 
swoiliśmy sobie, co nakłada się na 
siebie, przenika i perseweruje. I jeśli 
rozumiemy siebie, to dzięki odczyty- 
waniu swoich własnych wnętrz du- 
chowych_jak_ partytury. muzycznej. 
Przezwyciężamy każdorazowo chaos 
popiątanych dźwięków i przeksztalca- 
my w całość polifoniczną. Tak na po- 
czątku, „W poszukiwaniu straconego 
czasu” Proust przekazuje prawdę, że 
to 


smak biszkoptu 


umoczonego w herbacie ożywi! całą 
rozległą sferę emocji, nastawień isko- 
jarzeń jego bohatera, aby zaprowa: 
dzić go do pamięci utraconego dzie- 
ciństwa. 

Salvadore Dali, Joyce, Katka starali 
się —każdy po swojemu — oddać nowy 
charakter _ cywilizacji współczesnej. 
Nowe uroki i nowe labirynty jedno- 














cing dalszy na str. 14 
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JERZY KOSSAK 


ZENIE EISENSTEINA 








cing dalszy ze sir. 13 


czesności zdarzeń, to, czego każdy 
człowiek doświadcza wychodząc na. 
ulicę wielkiego miasta i stykając się 
zwielkością różnorodnych i nie pogo- 








„Pancernik Potiomkin” 


nego_ opanowywania duchowego 
świata ludzkiego i rzeczywistości zew- 
nętrznej przez film i nowy wymiar 
czasu w filmie został poprzedzony 
przez filozofię czasu Bergsona. Utoro- 
wała mu drogę psychologia głębi — 
psychoanaliza, która zadała dotkliwy 
«cios tradycyjnej psychologii fizjologi- 








Czas ma swoją komorę celną, gdzie wszystko się komplikuje — jedno dziesięcio- 
lecie wyrzuca z bagaży to, co chętnie przepuszcza Inne. Prawdziwej ceny dorobku. 
Eisensteina jeszcze nie znamy. 

x» 

Wszędzie było mu ciasno. Zamysły nie mieściły się na papierze; gesty trzeba było 
kontynuować, kostiumy uszyć i ubrać w nie aktorów... Czy to znaczy, że byl przede 
wszystkim scenografem? Nie, bo tylko on mógł inscenizować sztuki w stworzonym 
rzez siebie wystroju plastycznym: inny reżyser nie miał co robić z dialogiem 
czlowieka-klocka i człowieka-kul... Gdy tylko wpuszczono go na scenę, wtargnął na 
widownię: zbudował w Teatrze Proletkultu ring. W swojej pierwszej inscenizacji, 
„Meksykaninie” rozerwał teatralną fakturę meczem bokserskim, a kiedy wziąlsię za 
Rioksandra Ostrowskiego, ze sztuki I teatru nie zostało śladu. 

„Teatr i teatr» to dwie różne sprawy — pisał kiedyś Gogol - podobnie jak zachwyt 
ubliezności bywa również dwu rodzajów, Iny jest zachwyt z tej racji że jakaś 














Pierwszym uczuciem wywoływanym przez film było zdziwienie; ruch na płótnie 
ko taki. Później po piótnie zaczą biegać człowiek robiący miny. Oblewano go 











sentymentalne łzy. 





Eisonstein nauczy! nim sztuki wstrząsania. Stworzył epox filmowy. 
Grigorij Kozincew, 2 rozdziału „„Siergiej Eisenstein 





„.Giębia ekranu”, WAIF 1981. 








dzonych z sobą rzeczy. A także to, że 
różni ludzie przeżywają tu i trafiają na 
zdarzenia podobne, bodźce niemal te 
same, informacje tożsame. Jedno- 
czesny uniwersalizm i różnorodność 
bodźców w wielkim mieście — z jego 
techniką i rytmem, zwielkością narzu- 
cających się idei, obrazów | dźwięków 
— wszystko to odbite we wnętrzu du- 
chowym człowieka, zniewolonymi za- 
fascynowanym równocześnie, stało 
się tworzywem nowego obrazowania. 
artystycznego. Wszystko to odkryte 
nagle we wzajemnych powiązaniach, 
współdziałaniu i chaotycznym pomie- 
szaniu stało się też źródłem nowej 
koncepcji czasu w sztuce, przekształ- 
ciło język sztuki nowoczesnej, 
Ale to dopiero 


film jako nowa sztuka 


— kiedy wyszedł był już ze swoich pry- 
mitywnych Jarmarcznych pierwocin — 
umożliwił w skali społecznej, w skali 
masowej wizualne _ przedstawienie 
przeżyć, które poprzednio wyrażane 
były wyłącznie w formach muzycz- 
nych, więc abstrakcyjnych, semanty- 
cznie niejednoznacznych, sformalizo- 
wanych. Ten nowy sposób artystycz- 





14 





czno-asocjacyjnej. _Marcel__ Proust 
uświadomi! wagę odkryć Bergsona 
w prozie i po raz. pierwszy ukazał 
w dziel literackim muzyczność pro- 
cesów pamiętania i myślenia. Eliot 
idoyce — jeden w poczji, drugi w prozie 

budują swoje dzieła tak, jakby już 
znali i świadomie spożytkowywali do- 
świadczenia montażu _ filmowego. 
A przecież to oni są prekursorami te- 
go, co się: potem dopiero w filmie 
rozpocznie. Z Joycem też połączą się 
płodne nurty sztuki współczesnej, Do 
niego świadomie nawiążą Ernest He- 
mingway i Tomasz Mann (zwłaszcza 
w powieściach „Lotta w Weimarze” 
i.„Doktor Faustus"). Do niego też na- 
wiąże w swojej sztuce przetwarzającej 
arystyczną rangę filmu. Sergiusz 

isenstein 


Eisenstein_ pierwszy zobaczył film 
jako nową realność powstającą w wy- 
niku połączenia kreacji intuicyjno- 
emocjonalnej z intelektualnym na- 
mystem. Tworzył struktury, w których 
zawarta była nietylko emocja intuicja 
artysty, ale I racjonalna rekonstrukcja 
przedstawionych "zjawisk. _ Masowy 
odbiorca jego nowatorskich filmów, 
zafascynowany i. zaszokowany ich 





„dnnością” i zmuszony do reakcji 
emocjonalnej, zyskiwał jednocześnie 
nowe skojarzenia myślowe i uogólnie- 
nia intelektualne i nowe ideologiczne 
oceny zjawisk społecznych. 
Eisenstein_ pierwszy pokazał. jak 
można lączyć i wyzyskiwać w filmie 
chwyty formalne i środki wyrazowe 
pochodzące z_ różnych dyscyplin 
twórczych, różnych okresów sztuki 
różnych szkół _stylistyczno-forma. 





nych, a nawet różnych orientacji spo- 
leczno-politycznych. Był świadom 
prawdy, iż sztuka socjalistyczna czer- 
pie w sposób otwarty z całości ludz- 
kich doświadczeń artystycznych. Ja- 
go sztuka filmowa, w calości związana 





przetwarzała funkcjonalne elementy 
pochodzące zróżnych zespołów środ- 
ków formalnych. Sktadal z nich Eisen- 
stein 


struktury nowe, 


związane z rewolucyjną ideologią 
ruchu. robotniczego. mające nową 
nośność ideologiczną. To właśnie Ei- 
senstein po raz pierwszy w świecie 
sztuki pokazał z taką siłą, że niezależ- 
nie od tego, z jakimi inspiracjami ideo- 
logicznymi związane były pierwotne 
nowatorskie odkrycia stylistyczne i 
techniczne, mogą one i powinny słu- 
żyć ideom postępowym. 


A kiedy już film, głównie za sprawą 
Eisensteina, umocni się w swoich no- 
wych _ możliwościach „ budowanii 
struktur. obrazowych. dźwiękowych 
i czasowo-przestrzennych, ukształtu- 
je zasadę panoramiczną w postępują 
cych po sobie zbliżeniach i oddale- 
niach. szczegółach i całościowych 
ujęciach, w dynamice akcji i opisywa- 
nia. zdarzeń. Ale przejmie też jedno- 
cześnie zasadę perspęktywiczną za- 
pewniającą jedność wizualnej struk- 
tury obrazu. 


Rozpadną się teraz tradycyjne tea- 
tralne_i plastyczne kategorie czasu 
i przestrzeni, Ta dawna przestrzeń by- 
ła nieruchoma, statyczna, niezmien- 
na, bierna. Nie miała kierunku ani ce- 
lu. Była pudełkiem sceny między ram- 
p i kulisami lub prostokątem obrazu 
W ramach, Także czas — ja już mówi- 
liśmy -byl w teatrze jednokierunkowy, 
wyznaczający kolejne fazy akcj 


W filmie Eisensteina czas i prze- 
strzeń nabierają nowych cech jakoś- 
ciowych. Przestrzeń powstaje na na- 
szych oczach — aktywna, dynamiczna, 
rozwijająca się we wszystkich kierun- 
kach. Patrzymy w ekran i wchodzimy 
w nią jak we własny sen. Nie patrzymy, 
jak w teatrze, na nieruchomą scenę, 
ale fikcyjnie biegniemy. obserwując 























fikcyjnie chodzimy, stoimy, je- 
dziemy. Przestrzeń jest 

zmienna i płynna 

jak rzeczywistość 
Poszczególne jej części nie są równo- 
wartościowe. W zbiżeniach | oddale- 
niach tworzą się nowe właściwości 
dynamiczne | nówe znaczenia emo- 
cionalne. 

Film Eisansteina przynosił też po 
raz pierwszy, w sposób w tym stopniu 
innych twórców nie znany. swobodą. 
w budowaniu kolejności czasowych 
slementów przestrzennej rzeczywis- 
tości. To jego kolejne flmy ułorowały 
nowy sposób percepcji widza kinowe. 
go. Przyspieszyły dojrzewanie Sztuki 
firmowej | dojrzewanie masowych od- 
biorców tej sztuki. Stworzyły nowe na- 
wyki filmowego odbioru rzeczywis- 
tości. Dzięki nim właśnie, patrząc dzi. 
siaj na ekran, poruszamy się w Czasie 
w sposób charakterystyczny dla prze- 
strzeni: wybiegamy naprzód _prezen- 
tując wyobrażenie Bohaterów o przy- 
szlości, | wracamy, swobodni wwybo- 
rze kierunku, w rozdzieleniu faż prze- 
Szłości | grupowaniu ich na określo- 
nych, przez twórcę wybranych zasa” 
dach. Możemy w każdym miejscu 
przerwać ciągłość — zatrzymać rze- 
czywistość w zbliżeniu. Możemy od- 
wracać kierunek czasu. Nie ma już 
nieprzerwanej ciąglości akcji. Nie ma 
nieodwracalności. kierunku" czasu 
Możemy pokazywać działania równo- 
czesne, "żonglując _ rzeczywistością 
w podwójnej ekspozycji. Możemy uj: 
mować czas subiektywnie przez krót. 
kie lub długie cięcia. przez zwiększe- 
nie zbliżeń lub ich zaniedbanie. przez 
przyspieszenie lub zwalnianie akcji 
Możemy przedstawić równolegle wie- 
lewątków, Jest tow istocie rzeczywis- 
te przełożenie czasu na kałegorie 
przestrzenne. Obserwując. równo- 
Czesność przestrzennie .rozdzieło- 
nych zdarzeń, publiczność trwa wsta- 
nie zawieszenia między przestrzenią 
I czasem, | la jednoczesna bliskość 
| odległość rzeczy, ich bliskość w cza- 
sie i oddalenie w przestrzeni, dwuwy- 
miarowość czasu, nowa — dawniej nie 
znana — sfera przestrzenno-czasowa 
jest żywiolem mu Eisensteina, jest 
jego osiągnięciem własnym, które sta” 
lo się, potem chlebem powszednim 
kina. Wynalazek techniczny otworzył 
drogi nowemu artystycznemu sposo- 
bowi "artystycznego przetwarzania 
i obrazowania świata. Sam jednak nie 
stworzył sztuki. Trzeba było geniuszu 
Eisensteina, aby to, co. stworzyła 
awangarda i co W elementach wnieśli 
do kina jego pionierzy, przetworzyć 
w dojrzały kształt artystyczny kina — 


w X Muzę. 
JERZY KOSSAK 

















„Niech żyje Meksyk" 

















Od Dantona 
do Swanna 





Margaret Menegoz jest producentką filmową. Odroku 1975, od czasu realiza- 
cji „Markizy O” Erica Rohmera, sprawuje funkcję współdyrektorki firmy „Les 


Films du Losango". Ma na swoim konci 
„Amerykańskiego przyjaciela” Wendersa, 





"Damę 





wszystkie kolejne filmy Rohmera, 
„Chińską ruletkę” Fassbindera, 





(ameliową". Bologniniego. Najnowszą pozycją w jej dorobku jest 


„Danton'” Andrzeja Wajdy. Z Margaret Menegoz rozmawiała Ginette Billard 








Poprzedni, „Dama Kameliowa”, 
był cennym doświadczeniem, któr 
pomogło mi w pracy przy .Dantonie 
rozpoczętej w_słyczniu "1981 roku 
Prezes Gaumont Daniel Toscan du 
Plantier spotkał się z Wajdą w sprawie 
ekranizacji sztuki Stanisławy Pizyby- 
szewskiej „Sprawa Dantona". Wajda 
stawiał jeden warunek: Dantona miał 
grać Górard Depardieu 

Moja irma..-es Films du Losango" 
podpisała umowę z Wajdą, a potem 
2 Depardieu i odkupiła prawa do sce- 
nanuszowej.„adapłacji pióra: Jean- 
Claude Carrięre'a, przeznaczonej po- 
czątkowo dla producontaLóona Zura 
tosa. 

W ciągu trzech miesięcy ustaliliśmy 
kosztorys (film miał kosztować 24 mi- 
lony franków) I harmonogram pracy. 
przewidujący siedem tygodni. zdjęć 
w Polsce (tam właśnie miały być na- 
kręcone. sceny, masowe, niektóre 
z udziałem aż półtora tysiąca stałys- 
tów — sceny rozgrywające się w Kon- 
wencie. scena egzekucji Dantona) 
i pięć tygodni zdjęć we Francji Miała 
to więc być współprodukcja francu- 
sko-polska. Udział strony trancuskiej 
ocenialismy na 60%. Polski - na 40%. 




















Z naszej strony uczestniczyły w pro- 
dukcji także inne firmy francuskie (w 
tym także I telowizja) oraz HerbertKlo- 
iberg z RFN. 

© Kiedy miały zacząć się zdjęcia? 

— Dokładnie w lutym 1982 roku. 
W listopadzie 1881 roku obsada już 
była gotowa. Wajda życzył sobi 
wszystkich stronników Robesp 


grali Polacy, a zwolenników Dantona 
= Francuzi 


© Przygotowania szły pełną parą, 
a tymczasem 13 grudnia 1981 roku 
w Polsce ogłoszono stan wojenni 


— Wszystkie połączenia telefonicz- 
ne i teleksowe zostały zerwane, Waj- 
da, który wielokrotnie przyjeżdżał do 
Paryża, był właśnie w Warszawie. 14 
grudnia byliśmy umówieni ze sceno- 
grafem i perukarką, 


„Wszystko uległo więc zastopo- 
waniu? 

Francuską ekipę opanował na- 
strój zniechęcenia. Postanowiłam 
więc pojechać do Polski, żeby znależć 
jakieś rozwiązanie. 18 stycznia 1982 
roku uzyskałam wizę polską i udałam 
się do Rzymu, bo tylko stamtąd mia- 
łam samolot do Warszawy. Zresztą je- 
dynymi pasażerami byli księża i za- 




















Górard Depardieu jako Danton w filmie Andrzeja Wajdy 


konnice. Znalazłam się zupelnie sama 
w pustym 22-piętrowym warszawskim 
hotelu. Musiałam przekonać Polaków. 
że istnieje jeszcze możliwość zrobie- 
mia filmu, jeżeli nakręci się gotylkowe 
Francji. Ale trzeba było także zmniej- 
szyć liczbę statystów i wprowadzić 
sporo zmian. Wajda zgodzi! się na 
te propozycje. Udało się nam prze- 
konać stronę polską, że. realizacja 
filmu powinna mieć miejsce we 
Francji, z udziałem już. uprzednio 
ustalonych polskich aktorów i ekipy 
technicznej. 


© Czy oznaczało to zmiany 
w kosztorysie? 


— Oczywiście. musiały przecież 
wzrosnąć wydatki strony Irancuskiej 
Zwróciliśmy się w tej sprawie do władz 
oficjalnych. Francuskie Ministarstwo 
Kultury potraktowało sprawę z entuz- 
jazmem i obiecalo nam wsparcie. Po 
raz drugi pojechałam do Polski wraz 
2. Emmanuelem _ Schlumbergerem, 
kierownikiem produkcji z firmy Gau- 
moni. Udział finansowy Polski zmniej- 
szył się do 10%. Francuscy współpro- 
ducenci pokryi brakujące 30% kosz- 
tów, która będą zwrócone z zysków 
wpływających na konto Filmu Polskię- 
go. Po rozmowach uzyskaliśmy zgodę 
Filmu Polskiego i podpisaliśmy proto- 
kół o wyjeździe na zdjęcia Wajdy, ak- 
torów i ekipy technicznej. 


© A więc dalej już wszystko poto- 
czyło się dość gładko. 

— Tak. _ Gwarancji - finansowych 
udzieliło nam francuskie Ministerstwo 
Kultury, a Gaumont już od początku 
byl gwarancją właściwego efektu 

6 lutego 1862 przyjechał do Paryża 
scenograł Allan Starski wraz z żoną. 
14 lutego — Andrzej Wajda z żoną, 
Pierwszy dzień zdjęć odbył się 21 
kwietnia. Okres kręcenia zaplanowa: 
no na 14 tygodni. 

© Czy nie było klopotów z porozu- 
miewaniem się? Mam na myśli pro- 
blemy językowe. 

— Asystent Wajdy Michel Lisowski 
kierował biurem tłumaczeń. Jedynym 
problemem było dla nas zrozumienie 
rozmów Wajdy z operatorem. [gor Lu- 





ter jest Czechem, mieszkającym od 14 
lat w Niemczech zachodnich. Praco- 
wal już z Wajdą dla telewizji RFN. 
Mówią między sobą żargonem, stano- 
wiącym _ połączenie niemieckiego, 
czeskiego i polskiego, żargonem zu- 
pełnie niezrozumiałym dla kogokol- 
wiek poza nimi samymi. To był jedyny 
kłopot. Francuskich" techników od 
pierwszego dnia zdjęciowego zatas- 
cynowała. szybkość | inwencja pol- 
skiego reżysera. Wajda w życiu pry- 
walnym jest malomówny, dyskretny. 
Na planie przemienia się w prawdzi- 
wsgo. generała. Umie budzić wielki 
respekt u swych współpracowników. 

Harmonogram został dokładnie wy- 
pelniony. Przekroczyliśmy go o 4 go- 
dziny w stosunku do zaplanowanych 
11 tygodni. Nie przekroczyliśmy bu- 
dżetu ani o jednego centima. 

W połowie lipca film był ukończony. 
Pierwszą projekcję wyznaczono na 8 
grudnia, a premiera odbyłasię 7 stycz- 
nia. 125 kopii „Dantona” krąży po 
Francji 


© Czy gotowa byłaby pani znów 
pracować z filmowcami z krajów Eu- 
ropy wschodniej? 


— Z Wajdą chociażby jutrol W tym 
roku nakręcimy zresztą (znów będzie 
to współprodukcja Gaumont) adapta- 
cję, powieści Rolla Hochhuta_ „Eine 
Liebe in Deutschland" (Miłość 
w Niemczech). Książka ta wywołała 
w. momencie swego. pojawienia. się 
sporo hałasu. Opowiada o romansie. 
polskiego jeńca z niemiecką chlopką. 
Akcja toczy sięw latach ostatniej woj- 
ny. Powieść pokazuje przemianę 
mieszkańców spokojnej wioski w po- 
łudniowych Niemczech w _sforę 
wściekłych psów. Polak za naruszenie. 
przepisów o „czystości rasowej" zos- 
tal powieszony. To wszystko zdarzyło 
się naprawdę. Ukazanie się książki 
Hochhuta spowodowało między inny- 
mi upadek prezydenta Badenii-Wir- 
tembergii, który uczestniczył w tam- 
tych wojennych wydarzeniach, 

© A później? Jakie są dalsze 
plany? 


Miłość Swanna' w reżyserii Vol- 








kera Śchloendortfa. u 
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KSIĄŻKI 





Z POTRZEBY 
SYSTEMATYKI 


Są pozycje, których atrakcyjność 
mierzy się nie tyle stopniem myślo- 
wych konstrukcji wtopionych w dzie- 
ło, ile solidnością, precyzją i uczci- 
wością wykonania. Do tych drugich 
z całą pewnością zaliczyć przyjdzie 
wszelkiego rodzaju katalogi i biblio- 
grafie. Pracownia Dokumentacji His- 
ioryczno-Filmowej Filmoteki Polskiej 
w. Warszawie przygotowała. drugą 
część zainicjowanej w roku 1974 „ 
bliografii, Polskich. Wydawnictw Fil 
mowych”, obejmującej wówczas lała 
1845-1872, tym razem rozciągniętej 
na okres 1973-1978. Tak więc dyspo- 
nujemy już obecnie opracowaniem bi- 
bliograficznym, ogarniającym swym 
zasięgiem 33 lata piśmiennictwa fil- 
mowego w Polsce Ludowej. To bar- 
dzo wiele, zważywszy pionierskie wa- 
runki. w jakich trzeba było gromadzić. 
i katalogować zbiory, warunki, o któ- 
1ych mówi nie mały już rejestr kampa- 
nii prasowo-telewizyjnych i mini- 
sterialnych petycji 

Trzeba specjalnej wytrwałości, nie 
lada zapału i - nie bójmy się niegdy- 
siejszego stormułowania — hartu du- 
cha, by nie zaniechać, a przynajmniej 
nie zamrozić przedsięwziętego kiedyś 
dzieła, zapewne w nadziei, iżzczasem 
łatwiej będzie prowadzić prace w tym 
zakresie. Nadzieje okazały się, jak to 
zwykle bywa, płonne. ale wszczęta ro- 
bota szła dalej. Jaki ogrom pracy tkwi 
za neutralnie brzmiącym określeniem 
„„opracowały” wie każdy, kto choć raz 
zetknął się z koniecznością sporzą- 
dzenia bibliografii, choćby tylko na 
własny użytek. Toteż ogromną 
wdzięczność winniśmy Urszuli Fran- 
czyk, Hannie Lubej i Annie Wastkow- 
skiej, które pod redakcją Elżbiety Mo- 
szoro opracowały ten jedyny w swoim 
rodzaju przewodnik po. piśmiennic- 
twie filmowym lat 1972-1978. 

Bibliografia „zawiera druki zwarte 
artykuły z wybranych czasopism ma” 
jące charakter prac filmoznawczych 
lub stanowiące ważniejsze źródło in- 
formacji o twórcach i kinematogra- 
fiach poszczególnych krajów. a także, 
w miarę możliwości, kompletny rejestr 
nie publikowanych prac dyplomo- 
wych, _ magisterskich, - doktorskich 
i habilitacyjnych" - czytamy we 
stepie” Tych ostatnich — dodajmy 

















|] [0 W="UNEYINEWEMEA ZY . E=—gr z 





RECENZJE 


Maria i atrapy 


MĘŻCZYŹNI W ŻYCIU MARII (Kapie!). Reżyseria: Andriej Bienkiendori. Wykonawcy: 
Tatiana Doronina, Maksim Puczkow, Aleksander Arżyłowski, Leonid Jankowski, Nikołaj 
Pastuchow i inni. ZSAR, 1081 


to jeden z tematów stale po- 
wracających na ekrany: roz- 
bita_ rodzina. Postacią cen- 


tralną jest tu zazwyczaj sa- 
motna matka, a jej problemy —w filmie 
radzieckim widziane zwykle w_per- 
spektywie społeczno-moralnej - prze- 
wijają się w. najróżniejszych warian- 
tach w dziesiątkach tytułów. W „Męż- 
czyznach” doczekaliśmy się zresztą 
samotnego ojca (podobnie jak w ame- 
nykańskiej „Sprawie Kramerów |); ale 
„Mężczyźni w życiu Marii" reż. An- 
dricja Bienkiendorfa to film beztakich 
nowatorskich zamierzeń: przybyła ze 
wsi rozwódka pracuje na miejskich 
budowach i wychowuje swego syna 
Witkę, chłopaka zabójczo logicznego 


—aż 236 ośrodkówakademickichina- 
ukowych w kraju. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Autorki 
skałalogowały nadło polonica druków 
zwartych ze zbiorów Filmoteki Pol- 
skiej oraz z zagranicznej prasy flmo- 
wej, bibliogratowanej centralnie przez 
Międzynarodową Federację | Archi 
wów Filmowych: oto po raz pierwszy 
zyskujemy w. miarę systematyczny 
wgląd w to, co o polskim kinie, o pol- 
skich twórcach opublikowano za gra- 
nicą. Co więcej, zadbały o to, by wy- 
połnić lukę części pierwszej, i w ane- 
ksie umieściły bibliografię prac nie 
publikowanych i połoniców wydaw- 
nictw zwartych sprzed_1973, roku! 
O takiej kompletności marzyć tylko 
mogą inne dyscypliny wiedzy 
o sztuce. 

To, że bibliografie mogą być fascy- 
nującą lekturą, nietylko nieodzowną 
pomocą naukową, nie wszystkim za- 
pewne wiadomo. Trzeba tylko znależć 
odpowiedni klucz do lektury i umieć 
czytać, choć czytać nieco inaczej, nie 
tyle linearnie, le raczej w przestrzeni 
calego tokstu 

Z „Bibliografii Polskich Wydaw- 
nictw Filmowych” (tytuł to już za wą- 
Ski jak na miarę ambicji autorek, boć 
tu przecież i prace nie publikowane 
i niepolskie wydawnictwa) można za- 
tem dowiedzieć się, kiedy i z czego 
zrobił dyplom Bareja, Falk, Kijowski 
czy Szulkin albo nasi operatorzy: Ada- 
mek czy Zygadło. Można zrekonstruo- 
wać listę publikacji (i prac nie publi- 
kowanych) o nich samych. Można być 
bardziej niedyskretnym i wyliczyć te- 
go lub owego z publikacji popełnio- 
nych na przestrzeni sześciu lat itp. 

A indeks. przedmiotowy zamiesz- 
czony w pracy to już istna żyła złota 
dla tych wszystkich, którzy jak filmoz- 
nawcy, publicyści, a bywa przecież, że 
i krytycy, zdan byli na długie ślączenie 
nad „Bibliografią Zawartości Czaso- 
pism”, by wyłowić z niej potrzebne 
pozycja. Mamy tu zatem bitych 37 
Stron hasel, obejmujących ogromny. 
zakres filmowej tematyki, zdolnej usa- 
tysfakcjonować zarówno kolekcjone- 
ra zdjęć aktorów, jak i profesora fi- 
moznawstwa. Adaptacje filmowe, ak- 
torstwo. estetyka filmu, gatunki filmo- 
we, historia filmu i w poszczególnych 
krajach, krytyka filmowa w Polsce iza 
granicą, narracja filmowa, plakat f- 
mowy _totylko niektóre spośród nich, 
odsyłających do pozycji w bibliogra- 
fil. A nadto — hasła osobowe twórców 
filmowych, mające za przedmiot ich 
twórczość, uzupełniające indeks alfa- 
betyczny. Jeśli zatem w_ indeksie 
przedmiotowym otrzymuję odsyłacze 
do pozycji, których tematem jest na 
przykład twórczość Kutza, to w inde- 
ksie_ alfabetycznym poinformowany 
zostanę o takich tekstach, których za- 
równo podmiotem, jak i przedmiotem 
wypowiedzi jest Kutz. Autorzy przy- 
złych monografii będą mieli ułatwio- 
ne zadanie w docieraniu do źródeł 

Należałoby teraz tylko zadbać, by ła 
bibliografia uzyskała godne jej miej- 
sce na półkach bibliotek publicznych 
i naukowych atakże życzyć, byzobie- 
gu wewnętrznego dostąpiła nobilitacji 
upowszechnienia. 











i sceptycznego. Obie te role (Tatiana 
Doronina i dobrze prowadzony Mar 
ksim Puczkow) to największy walor 
jest kobietą jeszcze mło- 
*, bardzo zmęczoną swoją 
samodzielnością | bezradną wobec 
wyrostka z charakterem. Męczy ją po- 
kój wynajęty u jakiejś ponurej baby, 
męczy budowa domku we wsi, z której 
przybyła. Oglądamy samą codzien- 
ność życia i scenerii, z okropną ma- 
katką nad lóżkiem i muchą łażącą po 
gitarze, na której bohaterka akompa- 
niuje sobie do sentymentalnych pio- 
sanek. Maria boi się o syna, boi się 
gospodyni, boi się milicji i eks-męża 
pijaka. Maria po prostu musi znależć 
mężczyznę. 








ANDRZEJ 
GWÓŻDŹ 





„Bibliografia Polekich Wydawnictw Filmo- 
wych 1978-1978", opracowały: U. Fran- 
czyk, H. Luba, A. Wastkowska. pod rodak. 
cia E. Moszoro, Filmoteka Polska, Warsza- 
wa 1980 






























1 znajduje: bohatera negatywnego, 
jakby wyciętego z kącika porad serco- 
wych, wdowca po pięćdziesiątce, od- 
pychającego fizycznie i moralnie. To 
0n namawia Witkę do pokątnego han- 
dlu, co kończy się w komisariacie; to 
jego Witka instynktownie nie znosi 
Ale Arkadij ma jakieś pieniądze, po- 
maga budować, no i jest jednak męż- 
zyzną. Lecz pojawiasię drugi. równie 
typowy w świecie dydaktyki: kawaler 
złota rączka i złote serce, imieniem 
iwan, lat35, dokładne przeciwieństwo 
tamiego. Witka oczywiście, po pierw- 
szych nisufnościach, lanie do Iwana. 
Pytanie: kogo wybrać — jest po prostu 
śmieszne. 

A jednak bez tego pytania nie ma 
konfliktu, więc autorzy uciekają się do 
tezy, że młodszy od żony mąż z pew- 
nością ją opuści. Jest to oblegowy 
sąd, najniższe piętro filozofii życia 
zkolejki po mięso; jednakże potrakto- 
wany zostaje bardzo serio, ba — na tej 
„prawdzie opiera się całyfilmt 

Sądzę, że w „Mężczyznach w życiu 
Marii" byłby materiał na rzeczywisty 
konflikt, gdyby szanowni autorzy nie 
gustowali w tak bardzo przyziemnym 
locie. Zamiast pokazać prawdziwych 
ludzi, opowiedzieć ich historię — pra- 
gną dostarczyć widzowi wyrazistych 
przykładów dydaktyczno-socjologicz- 
nych. Efekty są oczywiście nie naj- 
lepsze. Widać to szczególnie w sce- 
nach, w których dwunastoletni Witka 
— chlopiec z rozbitej rodziny, który 
jednak rozumie, że matka musi mieć 
opiekuna — pojawia się obok któregoś 
z mężczyzn. grających „typowe posta- 
cie”: chłopak jest prawdziwy, żywy. 
jego partnerzy — zupełnie martwi. Po- 
dobnie jest z postacią tytułowej Mari 
aktorstwo Tatiany Doroniny rozsadza 
ubogi schemat fabulamy. Toteż tylko 
sceny, w których matka pojawia się 
z synem. są autentyczne i pełne uczu- 
cia (choćby ostatnia, z polewaniem 
wodą). Między tym dwojgiem nie roz- 
grywa się jednak żaden konflikt, toteż 
nie ma go w filmie. Finał, w którym 
społykają się wszyscy trzej mężczyźni 
w życiu Mari (bo także były mąż), to 

odzaj żałosnego bilansu nie tylko plci 
brzydkiej, ale także braku ambicji au- 
torów: przedstawili przykładowych lu- 
dzi-makiety, podczas gdy wybór mię- 
dzy żywymi ludzmi mógł być dramaty- 
czny. Stąd też i zamierzona wielozna- 
czność finału pozbawiona jest więk- 
szego znaczenia. Czy Maria i syn 
poszli za Iwanem, czy też po prostu 
wrócili do swego wynajętego pokoju? 
Wszystko jedno — i tak tylko ci dwoje 
sąz życia. 

Wcale nie lekceważę zadań dydak- 
tycznych współczesnego _kina. Czy 
jednak film „Mężczyźni w życiu Marii 
le zadania spelnia? Wyobraźmy sobie. 
żew kinie siedzi rozwódkai chętnie by 
się dowiedziała, kto nadaje się na mę- 
ża. Nie dowie się, bo pijacy i podsta- 
rzali ewaniaczkowie i bez filmu ją 
brzydzą, a wzorowego (choć może 
trochę nudnego) Iwana w życiu nie 
znajdzie. Tak więc nawet najprostszy 
i najbardziej doraźny cel filmu nie zo- 
staje osiągnięty. Wzruszy ją natomiast 
sama Maria, wiarygodność. jej ca- 
dzienności, zainteresuje jej syn — ale 
to już dzięki aktorce i jej młodociane- 
mu partnerowi 

Tylko że z tego wzruszenia nie wy- 
niknie, niestety, żadna refieksja, chy- 
ba jedynie ta, że nawet najskromniej- 
szy film powinien przynajmniej w ja- 
kimś stopniu pretendować do miana 
sztuki 
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Dzieciństwo 


i młodość Iwana 





ZBYT KRÓTKA NOC (Nocz” korotka). Reżyseria: Mich 


elikow. Wykonawcy: Siergiej 


Kaniszczew, Edik Sobolew, Tatiana Kapłun, Natalia Siiwierstowa, Igor Ochłupin I inni, 


ZSRR, 1981 





ojenny kataklizm najmoc- 

niej kaleczy kształtującą się 

osobowość dziecka. Staje 

się przyczyną nienaturalne- 
go. gwałtownego przejścia z dzieciń. 
stwa w sferę działań i myślenia ludzi 
dorosłych. Pokolenie. „straconego 
dzieciństwa” — w przeciwieństwie do. 
tych, których młodość przypadła na. 
lata walki — świadomość własnego lo- 
Su uzyskało już po ucichnięciu dział 
Odmienność. doświadczeń implikuje. 
również odmienne podejście do wo- 
jennego tematu. 





Ta ogólna refleksja nasuwa się 
w trakcie oglądania „Zbyt krótkiej no- 
cy” Michaiła Bielikowa, wyróżnionej 
| nagrodą w kategorii filmów dziecię- 
cych na zeszłorocznym wszechzwiąż- 
kowym festiwaluw Tallinnie. Nieznam 
konkurentów, lecz. intuicyjnie czuję, 
że na nagrodę zasłużył, choć trudno. 
patrzeć na ten film z perspektywy wi 
dza dziecięcego. Bielikow. który za 
pewne sięgną do wątkówautobiogra- 
licznych,” opowiedział historię dzie- 
ciącego bohatera, żyjącego w okale- 
czonym przez wojnę świecie. 


Opowieść o losie osieroconego. 
!wana rozpoczyna się w dwa lata po. 
wyzwoleniu Mińska, zamyka ją matu- 
ralna fotografia wykonana po pomyśl. 
nym egzaminie dojrzałego już chłopa- 
ka, w dziesiątą rocznicę zakończenia 
wojny. Wym dziesięcioleciu 














jereżysera nie tyie określona społecz- 
ność, choć barwnym scenom z życia 
podwórka poświęca wiele uwagi, ile 
jednostkowy bohater i jego „„psy- 
chiczna tułaczka” wśród ludzi, wśród 
różnorakich doświadczeń. 


Iwan czeka na powrót ojca z frontu. 
Jego nadzieje podtrzymują przycho- 
dzące listy, paczki i pieniądze. Mijają 
miesiące, kiikunastoletni chłopak wie 
już na pewno, że ojciec nie żyje, że 
listy te pisał jego frontowy przyjaciel 
Merkury, ale do końca gotów jest wie- 
rzyć w cud powrotu — co Bielikow 
sugeruje znakomitą. podbudowaną 
humorem sceną, w której Iwan bierze 
za ojca zwyklego złodzieja, buszują- 
cego po mieszkaniu. 





„Zbyt krótka noc” jet filmem gwat- 
townych metamortoz i celnych skró- 
tów, za pośrednictwem których poka- 
zano kształtowanie się miodzieńczej 
osobowości. _ Zastanawiająca jest 
szybkość, z jaką (wan-dziecko staje 
się_Iwanem-podrosikiem_ wychowy- 
wanym na ulicy, na co dzień ocierają” 
cym się o drobne oszustwa i kradzie- 
że. które zdają się bezpowrotniewcią- 
gać mlodego bohatera w wir przestęp- 
czego życia. To, że dzieje się jednak 
inaczej, nie jest w tej opowiesci wyni- 
kiem latwego dydaktyzmu, choć wy- 
rażnie. melałoryczny sens mają listy 
Merkurego. Iwan Od dawna zna już 
nadawcę. ale ich nalwna treść moral- 





na, pieczętowana dydaktyczną poe- 
zją, jest mu potrzebna. 


Wybór drogi, jaką Iwan wchodzi 
w dorosłe życie, jest bardziej sprawą 
intuicyjnych poszukiwań niż pozytyw= 
nych wzorów, których w tamtym świe- 
cie brakowało. Jest jeszcze pierwsza 
miłość, a wiaściwie jej zapowiedź, bo- 
wiem wyjazd Aliny — wiernej przyja- 
ciółki z podwórka — oddala od Iwana. 
szansę na trwalszy związek z bliską 
osobą. 


Proces dojrzewania Iwana Bielikow 
umieścil w interesującym kontekście 
obyczajowych _ obserwacji, _ które 
w epizodach wnoszą da filmu pewne. 
walory dramatyczne czy liryczno-hu- 
morystyczne. To codzienne, szare ży- 
cie nie jest pozbawione społecznych 
kontrastów: _ wystarczy „porównać 
nędzne mieszkanie Iwana I jego ciotki 
z eleganckim (na miarę powojennych 
lat) salonikiem Aliny — córki oficera. 
Ale mimo tych kontrastów twórcy fil 
mu podkreślają humanistyczną 
wspólnotę ducha, łączącą tych ludzi, 
spuentowaną symboliczną sceną 
nalową, w której Dzień Zwycięstwa 
1955 roku łączy wszystkich przy jed- 
nym stole ustawionym na podwórku. 








Film Bieikowa skutecznie broni się 
przed dosłownym odczytaniem. Tytul, 
zaczerpnięty z pierwszych słów powo- 
jennego szlagieru „Ciemna noc”, ma 
ufaj również sens symboliczny przy: 
wołuje cały szereg asocjacji z tamtą 
niepowtarzalną atmosferą. którą na 
kranie latwo jest ewokować muzyką 
czy popularną piosanką, Nie jest chy. 
ba przypadkiem, że w życiu wana pa- 
teton: płyty są przedmiotami ziepsze- 
go świata, stanowia jak gdyby magicz- 
ny znak swoistego luksusu w nędzy 
powojennego życia. 


„Zbyt krótka noc” to film-wspom- 
nienie, film-sennik poświęcony lu- 
dziom, którzy musieli przeżyć trudny 
czas, by zacząć budować nowe życie. 


JAN 
SŁODOWSKI 
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niem jest odszukać | porwać miodziuiką preendenikę do tronu. 


Węgierski serial telewizyjny „Bezimienny zamek” w reżyserii Ewy 
Zsurzs ma swolch zagorzałych zwolenników. Nie dziwnego - przygodo- 
wa akcja zaczerpnięta z powieści Maurycego Jokaia obituje w niespo- 
Szianki i rozwi się wartko z odcinka na odcinek. Popularna aktorka 
Tari Tarday gra rolę kobiety-szpiega, pięknej baronowej, której zada- 


Sensacja w czerni i bieli 


Reżyser Samusi Fe | Veroniquo Jannot 





Huragan nad Paryżem 


„Amerykański reżyser Samuel Fuler realizuje we Francji fin 
„Złodzieje nocy”. Reportaż z planu zamieszcza „Le Figaro". 


Fuller. jak zawsze, ćmi swoje cygaro. Mi: — Nie tylko po raz 
pierwszy krącę film we Francji, ale także po raz pierwszy 
.podejmuję temat miłości między miadymi. wiadomo przecież, 
e ani sentymentalizm, ani młodzież nie są moją specjalnością. 
Sądzę jednak, że ten scenariusz zdolny będzie zalnierosować 
publiczność w różnym wieku I ze wszystkich krajów. 

Znajdujemy się na starej paryskiej ulicy Quincarnpoix. Nata: 
rasie kawiarni siedzi Vóronique Jannol (isabele) i amerykański 
aktor Bobby di Cicco (Franęois) Bobby podnosisię gwałtowna 
od stolika, zauważył bowiem laude Chabrola. Ghabrol (ak 
reżyser w roli aktorskiej) jest w towarzystwie. dziewczyny 
(Cnrysta Lang), której wygląd zniszczona kurtka z|isa,śmiesz- 
na mała torebka, szplkowe obcasy — określa jj profesję 

— Czasy Fiomea i Juli minęły — wyjaśnia Fuller. — Miłości 
Isabelle | Franęois_nie_ stoją na, przeszkodzie rodzice, lecz 
atmosfera nienawiści i przemocy, wynikająca z kryzysu ekono- 
micznego 1 bezrobocia. Mai bohaterowie nie są aktywnymi 
działaczami politycznymi. Film, który krącimy we francuskiej 
1 angialskiej wersji językowej, mógłby, oczywiście, rozgrywać. 
się W innych krajach zachodnich. Mol bohaterowie buntują się 
Przeciwko Irudnościom życiowym. Ne mogą znieść upokorzeń 
zadawanych im przez, Świętoszka! (Chabrol) czy, Mussolino- 
go” (Rachel Sali). Pragną się na nich zemście. Frangois jest 
Skrzypkiem; zaproponowano mu pracą ,wykidajty” w restaura- 
cji. Natomiast lsabelle dostała propozycją objęcia posady por- 
arki w kinie wyświetającym firmy porno, a Micheline Prosie 
proponuje iej dodatkowo zajęcie calgii. Pod koniec filmu 
pojawi się moja własna córka Samantha. Ma osiem lat i chodzi 
do dwujęzycznej szkoły w Paryżu. Samantha, po scenach gwal- 
tui przemocy. symbalzuje nadzieję. Można ie jednakobawiać. 
że io dziecko później także się zbuntuje, gdy nie będzie mogło 
znaleść swego miejsca pod słońcem. 

Samuel Fuller także szukał swojego miejsca pod słońcem. 
Najpierw był ulicznym sprzedawcą gazet, później pieał sca 
riusze, w końcu sam zaczał robić fimy („Korytarz wstrząsów 

„Martwy gołąb przy ulicy Besihovena”. „Biały pies") Dzislaj toń 
iestrudzony siedemdziesiąciolatek znajduję jeszcze czas, by 
występować jako aktor w filmach Godarda, Wondersa i Spiel. 
Berga. Rozmawiając  roporierom.„Le Figaro", odgrywał każdą 
ze scen „Złodziei necy”, po. czym biegł na plan. Obiecywał 
producaniiom Jo i Alainowi Śiitzkim, że zakończy zdjęcia w cią: 
gu miesiąca, a w harmonogramie są także sceny w śnieżnym 
pejzażu Chamonix. Bobby di Cicco zwierza się, że trzeba być 
'masochistą, aby wytrzymać w tym cyklonie jakim jest Flor 




















Ów upór sprawia, że popełnia pomyłki. Jej 
początkowe kontakty z szefem (lean-Louis 
Tnintignani) były nieco napięte. Pragnie go 
jednak ocalić w imię prawdy. Chce rozwia- 
zać zagadkę. Później sytuacja uloga zmia- 


Francois Truffaut realizuje film „Żyjąc nie- 





Noc, deszcz. przyćmione światła, niące 
chodniki 


|Hyóres__ przypomina scenerię filmów 
„czarnej seri. Do tego stopnia, że Jean- 
iLowis Tiiignant pozwolił sobie ukraść lor- 
bę z samochodu. — Najgorsza — mówi — że 
ukradziono mi pomysł na scenariusz, Na- 
gryzmaliłem go na scenopisie filmu Trut- 
feutar A poniewa mam bardzo słabą pa- 
mięć, boję się,że nie potrafi już tego po- 
mysłu odtworzyć. 

Może więc na poszukiwania wyruszy Fan- 
my Ardant? Gwiazda. niedawnego. fimu 
Truffauta „Kobieta sąsiedztwa! tym razem 








(remranta  razunitmncNngzine 


gra pełną wdzięku kobietę-detektywa. Na 
wykazać niewinność swojego szata, podej 
rzanego © trzy morderstwa. w tym również 
(9 zabójstwo wiaśnej żony. 

— Ten pomysł — mówi Truftaut — przy- 
szedł mi do glowy w czasie realizacji ..Ko- 
biety z sąsiedztwa”. Pomyślałem sobie, że 
Fanny bylaby świetną bohaterką himu sen: 
sacyjnego. Zresztą tan gatunek niejest mi 
obcy. Przed wielorna laty zrobiłem „Strze- 
lajcie do pianisty” według powieści Charle- 
sa Wiliamsa. Większość fabul lego pisarza 
rozgrywa się na statkach. Ponieważ nie 
rmam żadnych marynarskich doświadczeń 
i upodobań, akcję „Żyjąc niedzielą” 
umieściłem na lądzia stałym. Spodobało mi. 
się, że tym razem śledztwa nie będzie pro- 
wadził zawodowy detektyw, zle najzwykiej- 
sza sekretarka. Lubię, kiedy do moich f- 
"mów wciska się codzienność, nawet wów- 
czas, gy są w nich tzw. „mocne” sceny. 

Fanny Ardani prowadzi grę nieco nieboz- 
pieczną; - Sekretarka Barbara, która gram, 
ło postać zabawna, dynamiczna, uparta 


nie. Barbara musi, zmierzyć się Z ludźmi 
prowadzącymi podwójne życie. Cały urok 
filmu polega na tym, że nieustannie Goś się 
dzieje Ni jest to jednk akcja dla samej 
akcji. Perypotie służą stworzeniu sytuacji 
|Foryginalnej atmostery. 

Te sytuacje — uzupełnia Teintignant 
są poważne, ale Trufłaut wychwytuje ich 
zabawność. Trzeba więc właściwie wywa- 
żyć tonację między suspense a humorem. 
Po raz pierwszy gram u togo reżysera. 
a przęcież czuję się najbardziej „trułautow. 
kim" aktoremi Bardzo chcialem wystą- 
pić w „„Mężczyżnie, który kochał kobiety 
Ro cóż. nie udało mi się. Teraz jestem sze 
iem agencji reklamowej, człowiekiem sub- 
lelnym. miłym, którego, podobnie jakimnie 
samego, spotyka wiee niesprawiedliwości. 
Moj bohaler pozbawiony jest bowiem złośli- 
wości I nie myśli o zastawianych na siebie 
.pułapkach. 

Cała ta historia zostanie opowiedziana 
w czerni bieli (operatorom filmu jast Nostor 
Almendros). ponieważ Trufiaut ma już dość 
1ego, co nazywa „dyktaturą koloru 
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Fot Pare Match 


Z Berlina, gózie występowała w kostiumowym flmia o życiu kompozytora Roberta Schu. 
"manna, realizowanym we współprodukcji NAD IRFN, Nastassja Kinski powróciado Paryża. 
„James: Toback kończy zdjęcia do sensacyjnego filmu „Narazona”, w którym gra modelką 
witana w międzynarodowy spisek, Jej partnerem jesi Harvey Kelel 








Allen Oui jako Arnie 


Kartka z Hollywood 


Nie tylko 


Fot Colunbia 


Twórca „Skarbu Sierra Madre", „Alrykań. 
skiej królowej”. Skłóconych z” życiem 

zrobil fimdla dzieci? Huston madzia 77 lat, 

Mieszka w Meksyku, dawno ucieki odzgieł- 
ku Hollywoodu. Z siwą brodą przypomina. 
Noego, którego gral w swym dwudziestym 
z rzędu filmie „Biblia Otaczają go najbliżsi 
współpracownicy i liczne zwierzęta. Pies, 
„dwa daniela, papuga zwana po prostu „Pa 
kiem. Jest nawet wąż boa. o łagodnym. 
„charakterze. W swoim pełnym przygód ży- 
ciu Huston był kiedyś jeźdźcem w meksy- 

kańskiej kawaleii. Dziś powiada: - To moja 
(rzecia przystań mam nadzieję 20 ostatnia 
Żyłem na przedmieściu Los Angeles, 
w okresie maccarthyzmu przeniosłem się 
do Iianci wreszcie powróciłem do Meksy- 
ku. jakby. pielgrzymując w poszukiwaniu 
żródeł..- Dotychczas bardzo aktywny jako 
reżyser | aktor (pamiętamy go min. z „Chi- 
natown” Polańskiego), dziś oddaję się leni- 
wemu wypoczynkowi. Ale, „Annie jest fl 

mem pełnym wigoru i blasku, pierwszym 
musicalem w jego dlugiej karierze. 


Treść baśniowa | prosta — dlatego, ża 
sięrotka Annie była najpierw bohaterką ko- 
miksu. a polem sztuki scenicznej Thomasa 
Mechana z muzyką Charlesa Strouso. Na 
kanwie lej melodyjnej łatwej muzyki Hus- 
ton zainscenizował na nowo jej przygody. 
Akcja. rozgrywa. się w okresie Wielkiego 
Kryzysu. Dziewięciolnia "Annie "ucieka 
z sierocińca w poszukiwaniu rodziców, kó- 
rzy w rzeczywistości nie żyją. Schwyiana, 
sprowadza ze sobą psa uratowanogo przed. 
rakarzem i wzbudza zainieresowanie Gra- 
ce. sekretarki muliimiionera Warbucksa, 
która chce zaprosi sierolą do jego domu 
natygodniowy pobyt, aby dziennikarze mo- 
gli napisać, jakie ma dobre serce, Warbucka 
życzył sobie chłopca, ale mała Annie podbi- 
ia go oczywiście bez reszty i tygodniowy 
Pobyt kończy się adopcją. Potem muliimi- 
lioner obiecuje wysoką nagrodą tomu, kto 
wskaże miejsce pobytu rodziców Annie. 








a także z udziałom akrobatów cyrkowych 
itlumów. 

Huson_ mówi: — Ta mała sierotka jest 
częścią amerykańskiego mit. tak samo jak. 
Superman. Krącąc ten film miałem podab- 
ne uczucie. jak w czasie realizacji wojen- 
nych dokumentów: że spełniam swój obo. 
wiązek wobec kraju „Annie” jest mieszani. 
ną sentymentalizmu, humoru I naiwności 
a więc tych wszystkich cech, które ksziałlo- 
wały amerykańską tradycją 

Huston" sentymentalny?" Reżyser mówi 
© sobie, że nie był nigdy artystą jednego 
tematu, jak John Ford czy wielcy rażyseczy 
surogejscy. Zmieniał gatunki, lubił poka- 
zywać na ekranie „mocnych ludzi: w egzo 
tycznej scenerii. Ciepło wspomina „Skarb 
Serra" Madre" film, w którym gral jego 
olcioc, aktor charakterystyczny Walier Hus- 
ton: — Rażyser na planie powinien być gło- 
wą rodziny. W ten sposób stalam się ojcem 
własnego, ojca. Ta był wspaniały typi 

„Anqie" jest musicalem na wielką skalą 
To znaczy — każdy numer muzyczno tane 
cznyzaczynasiąskromaia, zgodni najlep 


szą tradycją filmów Freda Astaio'a, aby 
rozwinąć się do nieprawdopodobnych roz. 
miarów. Czuje się ducha zabawy, czystej 
radości — a także perfekcji. Mała Aloen 
Quinn jest równie pewnasiebie ak niegdyś 
Shirley Tempia. niądy jodnak nie przestają 
być dzieckiem. Towarzyszą jej znakomici 
aktorzy (min. Albert Finncy), sceną, klóra 
szczególnie zapada w pamięć, [est zbioro- 
wa wyprawa do kina na... Damę Kamelio 
wą zGarbo, Osobliwe napięcie emocjonal- 
ne wywołana kontrastem ze starym filmem. 
Sprawia, że zaczyna się dostrzegać | rozu- 
"mieć" prawdziwie rodzinną więż, jaka wy- 
iworzyła się między milionerem, osieroco- 
mym dzieckiem | sekretarką. A przecież na. 
okrania dzieje się niewiele: Annie zasypia 
w ramionach Warbucksa, który wydaje się 
znudzony, a Grace-sekretarka niespuszcza 
oczu z Garbo, lejqo rzęsiste lzy w cztery 
chusteczki do nosa... Ale Huston potrafi Być. 
mistrzem paradoks. | być może tym właś. 
nie pogodnym filmem żegna się z ekranem. 





LEA SORELL 


Fot Galum. 


„Amnie” — czarujący musical, o którym 
redenzenci piszą, ż est „wstarymstylu ale 
czasami czymś dużo więcej, odbywa włać- 
nie pełną sukcesów podróż po ekranach 
europejskich. Największą. niespodzianką 
jest nazwisko reżysera: Johna. Mustona. 


Zgłaszają się oszuści, Annia zostaja porwa- 
na. le ratunek przyjdzie w samą porę. O3 
latni numer w flmie to łaniac małej Annie 
1.„papy” Warbucksa, który przekształca się 
w oszalamiającą sekwencją radości w bla- 
sku kolorowych świateł, ogni sztucznych, 
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KRÓLOWIE, ARTYŚCI 
I BUNTOWNICY 


ciąg dalszy ze str. 5 


rowskiego. potrafi uniknąć czytanki, 
stawiając na dylematy rewolucjonisty 
narodowego, dla którego celem jest 
Polska niepodiegia, a środkiem — jak 
wcześniej dla Mochnackiego — może 
być także rewolucja społeczna. 

Nie trzeba specjalnie uzasadniać, 
że trze rewolucjoniści oraz trzej artyś" 
ci (Chopin, Moniuszko i Aleksander 
Gierymski w „Mansardzie” Konrada 
Nałęckiego) nie wyczerpują wielkiego 
bogactwa postaci o biograliach barw- 
nych i dramatycznych, jakie pozosta- 
wiła nasza historia dziewiętnastowie- 
czna do wyboru filmowcom. Dotąd nie 
sięgnięto po frapujące losy emigran- 





tów (choćby Michał Czajkowski), 
przywódców powstania styczniowego 
(Romuald Traugutt, Zygmunt Padlew- 
ski, Stefan Bobrowski, Walery Wró- 
blewski, Józef Hauke-Bosak) ani po. 
biografie największych pisarzy ro- 
mantyzmu. Wprawdzie kilka razy pla- 
nowano realizację filmu o Mickiewi- 
czu, ale ostatecznie do sfinalizowania 
zamiaru nie doszło. 

Najbardziej bodaj osobliwymzjawis- 
kiem filmowej biografistyki jest seria 
piastowska, w której, przedstawiono 
Mieszka I („Gniazdo” Jana Rybkow- 
skiego), Bolesława Śmiałego (.Bole- 
sław Śmiały” Witolda  Lesiewicza) 





Ewy i Czesława Potol- 
skich), Niestety, królewskie biografie 
nie zaproponowały jakiegoś nowego 
spojrzenia na Piastów, nie zaciekawiły 
historiozoficznymi przewartościowa- 
niami, starały się jedynie mniej lub 
bardziej udatnie przedstawić sylwetki 


„Kazimierz Wieki” Ewy i Czealawa Petolskich 


władców na e epoki, Sara poprzes- 
Lie na listrowaniu przeszości, nie 
potrali ogarnąć dramatyzmu histori 
Jej osobliwością jest to, że powstała 
ona nie w końcu lat czierdziestych 
kiedy problematyka piastowska odży 
la dzięki powrotowi Polsk na ziemie 
nad Odrąji Nysą Łużycka, ale dopiero 
w. czasach Gierka, gdy przebrzmiały 
JUż talie spory waka rocznicy mile- 
nijnej. W początkach Polski Ludowej 
98y tematowi piastowskiemu poświę- 
CII pióra wybitni pisarze (,oleiaiw 
Chrobry" Antoniego  Gołubiewa, 
„ Rapsodia świdnicka Jana Wladysła: 
sa Grabskiego) himy © Mieszku czy 
Chrobrym mogłyby stać się zaczynem 
żywej dyskusji, Ćwierć wieku później 
spotkały się jedynie z obojętnością 
pbliczności i szyderstwami ktytyki 
Z..Pocztu Królów Polskich" Matejki 
zrealizowano kilka. biograf. Prócz 
Piastów kino pokazało Zygmunta Sta- 
rego | Zygmunta Augusta |.Barba 
Riadziwiłówna”.. „Królowa "Bona 























azatem nie takwielumonarchów, jeśli 
zważymy, że poczet obejmuje około 


40 postaci. Z pewnością niektóre po- 
winny trafić do filmu odwarunkiem, że. 
reżyserzy ewentualnych dzieł o Sta 
sławie Auguście Poniatowskim, Stefa- 
nie Batorym czy Władysławie Jagielle 
mieliby coś do powiedzenia o dylema- 
jekie im przypadały do rozwik- 
| ji: kino polskie właściwie nie 
pokazało żotnierzy — ani het- 

manów dawnej Rzeczpospolitej szla- 
checkiej (np „Jana Zamoyskiego czy 
Stanisława _ Koniecpolskiego), ani 
późniejszych generałów epoki Poroż- 
biorowej (np, Jana Henryka Dąbrow- 
skiego, Józela Chłopickiego, Józefa 
Bema), chociaż Iteratura historyczna 
najczęściej poruszała się właśnie po 
obszarze wojennym. W tej jednej dzie- 
zinie kino — ulegające przecież wy- 
raźnie obrazowi przeszłości zawarie- 
mu w klasyce — nie poszło śladami 
literatury albo może pójść nie moglo. 

Ni budzi natomiast zdziwienia nie- 
obecność ludzi gospodarki, którzy nie 
mieścii się w tradycyjnej wizji prze- 
szłości, ani nie zaskakuje absencja 
uczonych. Właściwie raz tylko spor- 
tretowano uczonego („Kopernik” Pe- 
telskich), a to przy Okazii okrągłe, 
pięćsetnej rocznicy urodzin wielkiego 
astronoma. Dopiero ostatnio serial te- 
lewizyjny „Najdłuższa wojna nowo- 
czesnej Europy”, reżyserowany przez 
„Jerzego Sztwierinię i oparty na pozy 
tywistycznych fascynacjach Stefana 
ratkowskiegoiAndrzsja Twardoch. 
ba przyniósł całą galerią wybitnych 
Wielkopolan z XI wieku (mn. Dezy: 
dery_Chłapowski, Hipolit Cegielski, 
Walenty Stefański, Maksymilian Jac- 
kowski), którzy potrafili w zależności 
ad potrzeby być to żołnierzami, ło 
wytrwałymi gospodarzami. Powodze- 
nie serialu dowodzące, że biografia 
przemysłowca zainteresuje widza, je- 
Śli tylko zostanie ciekawie przedsta- 
wiona, może skierować biogralstykę 
w nowe, dotąd dziewicze filmowo ob- 
szary polskiej przeszłości 

„Najdłuższa wojna nowoczesnej 
Europy” zasługuje na uwagę także 
dlalego, że przedstawia wielu księży 
(m.in, Piotr Wawrzyniak czy arcybis- 
kup. Ledóchowski). którym poświę- 
ono oddzielne odcinki, gdy poprzed- 
nio nasze kino historyczne duchow- 
nych nie pokazywało prawie wcale 
bądź raczej wnegatywnymświetle(bl- 
skup Stanisław w Bolesławie Śmii 
łym" Lesiewicza). Wcześniej, jeszcze 
1884 roku, Edward Puchalski zreali- 
zował film 0 przeorze paulinów Au- 
gustynie Kordeckim (znanym z „Poto- 
pu” Sienkiewicza), który nie wpuścił — 
jak powszechnie wiadomo — Szwedów 
na Jasną Górę. 


Okresu dwudziestolecia mię- 
7 dzywojennego pojawiło się do- 






ista biografii skłania do jeszcze 
jednej zaskakującej konstata- 











tad na ekranie zaledwie kilka 

postac. które filmowcy mogli 
zresztą przedstawić dopiero w latach 
siedemdziesiatych. Jerzy Kawalero- 
wicz w „Śmierci prezydenta" ukazał 
okoliczności zabojstwa Gabriela Na- 
rutowicza, prezentując przy. okazji 
wielu innych polityków. drugopiano- 
wo, w tym — po raz pierwszy w filmie 
iabulamym — marszałka Piłsudskiego. 
Jako osoba pierwszoplanowa Pilsud- 
ski pojawia się w „Zamach stanu” 
Ryszarda Filpskiego. Prezydent War- 
szawy Stefan Starzyński jest bohate- 
rem filmu" Andrzeja. Trzosa-Rasta- 
wieckiego.„Gdziskolwiek jesteś, pa- 
nie prezyddncie”” | to już wszyslkie 
tytuły, które — prawdę mówiąc — trud- 
no byłoby włączyć bez zastrzeżeń do 
gatunku biograficznego, jako że auto- 
rów interesowały nie tyle biograliepo- 
ityków, ile sytuacje polityczne i dra- 
maty polskiej histori 





JANF. 
LEWANDOWSKI 








Z EKRANÓW ŚWIATA 


Parsifal 


ino załascynowane jest ope- 

ra. Wydawałoby się, że mię- 

dzy realizmem ekranu i skraj- 

ną. umownością. konwencji 
operowej istnieje przepaść nie do 
przebycia. Ale Bergman i Losey udo- 
wodnii filmując Mozarta, że możliwe 
jest przerzucenie pomostu. Tajemnica 
powodzenia tkwi w zabiegu, który na- 
zwać należałoby teatralizacją kina, co 
jednak nie oznacza wcale upodobnie- 
nia filmu do teatru, Chodzi natomiast 
0 konsekwencje faktu, iż obie sztuki 
posługują się pewnym wyobrażaniem 
rzeczywistości. Dlatego. „Czarodziej 
ski flet" w ekranizacji Bergmana jest 
filmem o budowaniu scenicznej iluzji 
i nie ukrywa sznurków poruszających 
dekoracjami. Wszystko podporządko- 
wane jest przecież żywiołowi muzyki, 
wyraża muzyką. Podobnie architekto- 
niczna przestrzeń w „Don Giovan- 
nim": Losey zainscenizował operą 
wśród budowli Palladia, widząc 
w nich odpowiednik matematycznego 
porządku klasycznej muzyki Mozarta. 
„Jeszcze inaczej postąpił Hans Jiirgen 
Syberberg, sięgając po koronne dzie- 
ło Ryszarda Wagnera — „Parsifala”. 

Niezwykły to reżyser. Zaczynał z - 
Fassbinderem i „młodymi niezależny- 
mi”, którym kino Republiki Federalnej 
Niemiec zawdzięcza odrodzenie, ale 
pozostał wśród nich najbardziej za- 
ciekłym _awangardzistą. „Rozumiem 
przez to nieustanne poszukiwanie no- 
wych środków wyrazu i nieliczenie się 
z wymogami kina komercyjnego. Jego 
obsesyjnym tematem są, jak sam po- 
wiada, „mrok niemieckiej duszy”. Od- 
słania je na ekranie w osobliwych ob- 
razach 2 pogranicza teatru i kina. 
Siedmiogodzinny film o Hitlerze pelen 
był rekwizytów germańskiej mitologi 
a fascynacja dekoracyjną stroną fa- 
szyzmu sprawiła, że ostatoczna wy- 
mowa dzieła wydaje się co najmniej 
dwuznaczna. Ekranizację „Parsifala' 
zapowiadał już dwuczęściowy film 
„Ludwig — requiem dla dziewiczego 
króla” z oku 1973. Nie tylko tematem 

jakwiadomo, Ludwig Il Bawarski był 
protektorem i_wiemym, wyznawcą 
Wagnera _alerównież stylem insceni- 
zacji. Syberberg wyciągnął z lamusa 
dekoracje teatru w Bayrauth i ustawił 
wśród nich aktorów, aby w szeregu 
statycznych, domonstracyjnie teatral- 
nych scen przekazać myśl o niemoż- 
ności oddzielenia legendy od faktów. 
Samego Wagnara ukazał w dwóch po- 
staciach: jako karla i jako kobielę 
o. kredowo białej twarzy, człowieka 
i muzę. 

Jego „Parsifal” rozgrywa się rów- 
nież w” niesamowitej rekwizytorni 
dziewiętnastowiecznego teatru, jakby 
na ciasnej, zatłoczonej do niemożli- 
wości scenie. Jej głównym elementem 
jest góra z dykty i papieru, która oka- 
zuje się...pośmiertną maską Wagno- 
ra. Wrażenie tym bardziej szokujące, 
że co pewien czas góra owa rozsuwa 
się ciężko, aby odsłonić wąwozy. 
przez która wiedzie droga na Monsal- 
val. Wśród tekturowych zalomów wi- 
szą poszarpane sztandary z różnych 
epok niemieckiej historii nie brak też 
emblematu swastyki. W tle, na olbrzy- 
mim ekranie, ukazują się obrazy: twa- 
rze z fresków sięgających najwcześ- 
niejszych lat chrześcijaństwa, sylwet- 
ki zamków, dagerotyp Wagnera, a tak- 
że jago słynna kamizelka... Są jeszcze 
kukty, drewniane i przeraźliwie realis- 
tyczne, prosto z dziewiętnastowiecz- 











nej sceny, które odgrywają podczas 
uwertury opowieść o zranieniu króla 
„Amfortasa świętą włócznią, odebraną 
mu przez czarownika Klingsora, a tak- 
że o dzieciństwie Parsifala, który pew- 
nego dnia ustrzelił łabędzia na ziemi 
rycerzy Graala. 

Styl scenografii jest interpretacją. 
co do tego nie ma wątpliwości. Jaką 
więc interpretację proponuje $yber- 
berg? Ma do czynienia z ostatnim 
dzielem Wagnera, nazywanym już ni 
operą, ale. „misterium scenicznym”, 
dziełem, które uważa się za szczytowy 
wyrazjego mistycyzmu. Dramaturgicz- 
mie rzecz, jest statyczna, natomiast 
muzyka odznacza się niebywałą inten- 
Sywnością i ekspresją. Wagner wyko- 








rzystał wątki celtyckiej legendy 
o świętym Graalu, kielichu, do którego. 
spadły krople  krwi_ Zbawiciela. 


W chwili kiedy rozpoczyna się akcja, 
mistyczne bractwo rycerzy Graala nie 
może pełnić swej misji niesienia po- 
mocy uciśnionym: Król Amfortas cier- 
pi na niemoc od rany zadanej mu 
świętą włócznią przez  Klingsora. 
W wizyjnym Świecie na ekranie rana 
owa przedstawiona została symbolicz- 
nie jako. krwawa struga przecinają- 
ca płat żywego ciała, niesionego na 
noszach przed Amfortasem. Tylko 
rycerz-pustelnik Gurnemanz wie, że 
zaskiępić ją może „niewinny prosta- 
czek”. Jest nim Parsifal, który przybią- 
kal się w ślad za łabędziem. ale zapro- 
wadzony na Monsalvat zachowuje się 
biernie i nie rozumie sensu misteriów 
w świątyni Graala. Musi długo jeszcze 
wędrować po świecie, aby uświado- 
mić. sobie swoje zadanie. Wygnany 
2 Monsaatu, trafia do Czarownego 
Ogrodu klingsora, gdzie kuszą go 
dziewczętarkwiaty: czarownik. pra- 
gnie odebrać Parsifalowi czystość, bo 
to oznacza przekroślenie jego misj 
Komentatorzy dopatrują się w dzie- 
le Wagnera próby przedstawieni 
konfliktu między „instynktem potęgi 
i tęsknotą doidealnego świałachrześ- 
cijańskiej harmonii, w którym panuje 
światłość i bezcielesna miłość. Ale już 
Nietzsche oskarżał jego sztukę o ro- 
mantyczny pesymizm zaczerpnięty 
z Schopenhauerowskiej filozofii woli, 
o chorobliwe zwracanie się ku mar- 
twej przeszłości, o bezsilność „w cie- 
niu chrześcijańskiego krzyża”, Z kolei 
Tomasz Mann zwrócił uwagę, że etos 
„krzyża, śmierci i grobu” zawarty 
dziele Wagnera ma w istocie treść 
ideologiczną (dziś powiedzielibyśmy 
polityczna), wynika z pewnej koncep- 
cii niemieckiego nacjonalizmu, który 
2 czasem wyrodzić miał się w faszyzm. 
1 film Syberberga proponuje odczyta- 
nie „.Parsifala” z takiej właśnie, histo- 
1ycznej perspektywy, bez_ troski o 
estetyczne konsekwencje. Dlatego na 
ekranie nie ma Czarownego Ogrodu. 
Kobiety-kwiaty są widmami stojącymi 
nieruchomo w załomach tekturowych 
skał, wdowami po poległych w nieu- 
stannych, niemieckich wojnach. Ry- 
erze Graala to upiory, żołnierze róż- 
nych epok historycznych w pokrwa- 
wionych mundurach i zbrojach ukry- 
wających nagie czaszki: germański 
mit o potędze w stanie rozkładu i klę- 
ski. Klingsor ma u swych stóp glowy 
Hegla, Nietzschego i Marksa, wielkich 
wyrazicieli niemieckiego ducha (co 
prawda marksista mógiby poczuć się 
nieco zaskoczony tym obrazem). Ra- 
tunek przynieść może tylko mistyczne 
odrodzenie duchowe. | prostaczek 

















Parsifal doznaje iluminacji pod wpły- 
wem pocałunku kusiciełki Kundry. 
Pojmuje_nagle znaczenie obrzędów 
na. Monsavacie_| uświadamia sobie 
swoje przeznaczenie, Tę przemianę 
reżyser ukazuje znowu z szokującą 
dosłownością: po_ prostu miejsce 
chłopca zajmuje dziewczyna równie 
smukła i jasnowłosa, o identycznych, 
blisko osadzonych oczach. Oboje ma- 
ją germańskie twarze ze starych fre- 
sków. pojawiających się w tle. Nie 
zmienia się tylko głos — męski tenor 
wspaniałego śpiewaka. 

Rozwiązanie ryzykowne, na granicy 
śmieszności — przecież. Syberberg 
zmusza widza do akceptacji. Mistycz- 
ny, czysty Parsilal rusza w dalszą wę- 
drówkę, która po latach zaprowadzi 
go na Monsalvat w święty dzień Wiel- 
kiego Piątku. Dotknięciem włóczni 
odebranej Klingsorowi. uleczy ranę 
'Mmfortasa i nadglowami rycerzy unie- 
Sie czarę Graala. Naekranie pojawi się 
wiedy Parsifal-miodzieniec, aby sta- 
nąć obok dziewczyny. Są jednością 
w dwóch ciałach, symbolem ostatecz- 
nego połączenia niemieckiego ducha. 
AKundry, która ukorzyła się i w czasie 
Wielkopiątkowego Misterium obmyła 
nogi Parsifała, zapada w wieczny sen. 
przyciskając do łona szkianą kulę, 
w której mieści się miniatura teatru 
w Bayreuth. Kiedyś potrząsało się taką 
kulą, aby w środku zaczął padać fal- 
szywy śnieg. Irzeczywiście białe płatki 





przesłaniają obraz wraz z ostatnimi 














Michaei Kutter 


dźwiękami. wagnerowskiej. „unendli- 
che Melodie" — „nieprzerwanej me- 
lodi 
Próbuję tylko przedstawić film Sy- 
berberga. nie kusząc się o analizą od- 
niesień, którymi obraz jest wręcz prze- 
ładowany, jakby w obawie przed wul- 
garyzacją dzieła, należącego przecież 
do szczytowych osiągnięć niemieckiej 
sztuki. | Anachronizmy . politycznej 
symboliki występują obok ru 
kulis wagnerowskiego teatru, c: 
nie uprawianego w takim ksztalcie — 
ale Syberberg rozdziela'funkcję este- 
tyczną od kulturowej. Tę ostatnią 
uważa zaważniejszą i dlatego nie oba” 
wia się oskarżenia o kiczowatość. 
Ogląda się to czterogodzinne miste- 
rium z mieszanymi uczuciami. Wątpli- 
wości, jakie wzbudza interpretacja 
„ideologiczna”, tlumi_ periekcyjnie 
wykonana muzyka i cudowne głosy 
śpiewaków, które są wartością samą 
w sobie. Trudno też nie odczuć podzi- 
wu dla artystycznej determinacji reży- 
Sera. Chyba tylko Eric Rohmerw„Per- 
oewalu z Walii" posunął się równie 
daleko w dziedzinie stylizacji; obaj 
udowodnili, że granice między tea- 
trem i filmem wytyczać trzeba inaczej, 
niż tego wymaga tradycja. 
ANDRZEJ 
KOŁODYŃSKI 












PARSIFAL, reż. Hans-Jlrgen Syberberg. 
RFN 








Jest aktorką szwajcarską, ale znamy ją 
< z filmów francuskich. RFN-owskich 
| amerykańskich. Urodziła się 28stycz- 
nia_ 1945 roku (mówi o sobie, że jest 
typowym Wodnikiem”). od ósmego 


Marthe Keller 


roku życia uczyła się tańca, polem 
wstąpiła do szkoły aktorskiej w RFN 
i_ debiutowała na scenie teatralnej 
w Heidelbergu. Wszechstronnie przy- 
gotowana zawodowo, utalentowana, 


Fel Unitra Fi 











władająca kilkoma językami. znalazła 
się wkrótce w Paryżu, w teatrze 
Gaite-Montparnasse, Ale na ekranie. 
debiutowała w filmie angielskim, w ro- 
ku 1866, występując równocześnie 





Otrzymujemy listy-zagadki: „za- 
mieśćcie portret blondyna, który 
rozmawiał z kowbojem, tym z wą- 
sami". Film oglądaliśmy w telewi- 
zj ale nie potrafiliśmy w redakcji 
rozstrzygnąć, © jakiego blondyna 
chodzi: każdy dostrzegł co_naj- 
mniej dwóch, niektórzy. nawet 
trzech blondynów. W tej sytuacji 
nie jesteśmy w stanie spełnić naj- 
gorętszych nawet próśb — za malo 
danych. Przychodzą także listy 
z błaganiem o odpisanie do domu 
— jednak na próżno szukamy adre- 
su! Odpowiedzi więc nie będzie, 
ale nie z naszej winy. Wreszcie 
jeszcze jedna kategoria. listów: 
ktoś obejrzał nowy dla siębie film 
i prosi o zdjącia, informacje, nawet 
recenzje. Tymczasem dawno już 
omówiliśmy go na naszych ła- 
mach, ponieważ — jako tygodnik 
jesteśmy pismem nastawionym na 
aktualność, Trzeba więc zaglądać 
do starych numerów przeci chwy- 
ceniem za pióro! 











w telewizji francuskiej. Oglądaliśmy ją 
początkowo w filmach: „Zamek pu- 
łapka” (1988), w romantycznej kome- 
dii „Kaprysy Marii” (1968)i w melodra- 
macie „Śtara panna” u boku Annie 
Girardot. Prawdziwe triumty święciła 
jednak wówczas w serialu „Panny 
z Avignon”, który uczynił z niej gwiaz- 
dę pierwszej wielkości. Po kilku fil. 
mach. francuskich zagrała w RFN 
w, dramacie „Odpowiedź zna. tylko 
wiatr” (1974) i we Włoszech (nie wy. 
świetlany w Polsce film „Po antycz- 
nych schodach”, (1976). Łzawy melo- 
dramat „Bobby Deerlield" (1977), 
w którym była ukochaną Ala Pacino, 
nie wywołał zachwytu krytyki, ale mial 
spore powodzenie, także u nas, 
W „Fedorze” (1978) zaskoczyła po- 
dwójną rolą starej aktorki i jj córki. 
Sporo pisze się teraz o kreacji, jaką 
stworzyła w roli księżnej Sanseveriny. 
w. telewizyjnej adaptacji „Pustelni 
Parmeńskiej" Stendhala. Amatorom 
korespondencji podajemy adres: c/o 
Artmódia, 10, Avenue George V, 75008 
Paris, Francja. 








Listy do redakcji 


POD ZNAKIEM ŻÓŁWIA 
Z zainteresowaniem przeczytałem artykuł o repertua- 

rze kinowym w Olsztynie. Okazuje się, że jednak są 
jeszcze miasta w Polsce, gdzie nie wyświetlano np. 

„Sprawy Kramerów". Chcę pocieszyć mieszkańców 
Olsztyna, że w Krakowie kinomani (nie licząc członków 
niektórych DKF-ów) nie mieli okazji obejrzeć do 9 grud- 
nia „Sprawy Kramerów”, „Wystarczy być”, „Mi 
żeństwa Marii Braun", „Komandosów z. Nawaro- 
ny”. Biorąc pod uwagę, że „Sprawę Kramerów" wpro- 
wadzono na polskie ekrany w sierpniu, będziemy chyba 
mieli do czynienia z 6-miesięcznym opóźnieniem w sto- 
sunku do innych części kraju. Trudno zrozumieć, dla- 
czego filmy te można wyświetlać w Zakopanem, Nowym 
Targu, a nie w 700-ysięcznym mieście. Zamiast 
dołożyć starań, by w sytuacji załamania się repertuaru 
nieliczne głośne flmy kierować jak najprędzej do kin, 
OPAF w Krakowie wciąż proponuje nam na ekranach 
kin „premierowych” (?) zgrane tytuły: „Superpotwór”. 

„Szał”, „Bitwa o Midway” itd. Ciekaw jestem, jak długo 
będzie trwała anormalna sytuacja? 


JANUSZ NEIDER (raków) 


CO NA PÓŁKACH 

Do napisania listu skłoniła mnie informacja z nru 37 
o nowych polskich ilmachodłożonych na półki. Bardzo 
proszę o podanie ich tytułów. 


WIESŁAW CHUPSZCZ (Bala Rawka) 


Red, Powołaliśmy się wówczas na wywiad z Leonem 
Bachem, opublikowany w. .Gazecie Robotniczej” z 5 
listopada 1882; dyrektor PR „Zespoły Filmowe” infor- 
mował o czterech filmach, które nie ukażą się na ekra- 
nach: „Przypadku”, „Przesluchaniu” oraz „Grach i za- 
bawach" — a także © „Nocy poślubnej w biały dzień”, 
którą określi jako „artystyczne nieporozumienie”. 


KTO KSZTAŁCI KRYTYKÓW? 

Podobno kiedyś istniało coś takiego, jak Studium 
Wiedzy o Filmie. Czy funkcjonuje nadal? Jeżeli nie,to 
czy są jakieś inne uczelnie, które kształcą przyszłych 
krytyków filmowych? 

JALEKSANDRA UBERTOWSKA (Gdańsk) 
Red. Szkoły krytyków nie ma. Są jednak studia fillo- 
giczne, jest historia sztuki, są ośrodki filmoznawstwa 
przy niektórych uniwersytetach. Warto zajrzeć do infor- 
matora.o studiach wyższych. 


NIE LEE, LECZ INOSANTO 

Chochilik drukarski nie próżnował w nrze 1. W horo- 
skopie pod znakiem Skorpiona umieszczono zdjęcie 
z podpisem Bruce Lee, lecz wedlug mnie jestto zdjęcie 
trenera Lee — Dana Inosanto. Myślę, że wielbicielom 
Bruce'a Lee trudno będzie wybaczyć tę pomyłkę (mo; 
na to im wynagrodzić), ale pozostałe „blade twarze” 
2 wyrozumiałością pomyślą, że przecież wszyscy ci 
Chińczycy są do siebie tacy podobni. 


AGNIESZKA KAMIŃSKA (Szczeci) 


Red. „Blade iwarze” z redakcji jednak rumienią się 
i przepraszają. Może numer 5 był wynagrodzeniem? 


POMAGAMY SOBIE 
Małgorzata Niewiadomska (Kardew 13, 95-200 Pa- 


bianice) poszukuje nru 29 „Filmu” z ubiegłego roku. 
Elżbieta Gębalska (ul. Jana 1 m. 40, 91-350 Łódź) 
poszukuje egzemplarzy „Filmu” zlat: 1988_nr 10; 1960 
82: 1970 — 7: 1972— 22,24, 37, 38, 41; 1979—4, 31,47; 
1974 —11, 17.2, 30, 35, 41,46, 52; 1975 —1, 18, 29,30, 
35, 51-52; 1976 — 6, 7, 12, 14, 15, 18, 25, 90, 43, 49,52: 
1977 —5, 7. 29, 88; 1978-— 14, 23,34, 38. 


W KINACH 


TYMCZASOWY RAJ 


WĘGRY, 1981 


Scenariusz i reżyseria: ANDRAS KOVACS, Zdjęcia: 
Gyórgy lliós. Muzyka: Gyóray Vukan. Piosenką do 
tekstu Gózy Beremćnyi'ego skomponował i śpiewa. 
Tamós Cseh. Scenografia: Tamós Vayer. Wykonaw- 
sy: Andró Dussollier (Jacques), Edit Frajt (Klan). 
Laszió Szabó (Lósztó), Christian van Cau (ojciec 
Joseph), Csongor Ferenczy (attachć wojskowy). Fe- 
renc Bźcs (Kóróh). Jeno Pałaki (ojciec Albert), Bella 






Tansy (matka Klari) i inni. Produkcja: MAFILM — 
Dialog Filmstudio — Magyar Televizio. Barwny. Do- 
zwolony 0d 15 lat. Czas wyświetlania: 84 min. Tytul 
oryginalny: „ldeiglenes paradicsom 


Nie tylko Polacy korzystali z gościnności Wę- 
w w latach il wojny światowej; znalazło tam azyj 
także wielu zbiegłych z obozów jeńców franci: 
skich. Jeden z nich jest bohaterem filmu o drama: 
tycznych perypetiach zbiega, jego milości do. 

grożonej śmiercią węgierskiej i udziale 
w ruchu oporu. „Srebrny Medal" na festiwalu 
w Moskwie w 1981 r. 




















DZIKI KONIK RYN 


CSRS, 1981 


Reżyseria: VACLAV GAJER. Scenariusz na podsta- 
wie powieści „Divoky konik Ryn" Bohumila Rihy: 
Vaclav Gajer i Bohumil Riha. Zdjęcia: Jan Nómeżek. 
Muzyka: Lubos Sluka. Piosenki: Michal Carnik, Sce- 
nografia: Karel Lier. Wykonawcy: Zdenek ehór (Ja- 
kub), Biedrich Prokoś (przewodniczący Rady Naro- 
dowej), Jan Faliynek (Turek), Karolina Sluneżkov 
(Spudilova), Veronika Gajerova (Daniela), Maertina 
Kralova (Karolinka), Pavel Zajic (Ondra), Miroslav 
Pelikan (Tomasz). Milóż Nedbal (krewny Jakuba). 
Jaroslava Ticha (Turkovś) i inni. Produkcja: Filmovć 
Studio Barrandov. Barwny. Opracowany w polskiej 
wersji językowej (reżyser dubbingu: Grzegorz Siel- 
ski). Bez ograniczenia wieku. Czas wyświetlania: 84. 
min. Tytul oryginalny: „Divok konik Ryn" 


W na pó baśniowej aimosterze górskiej wioski 
rozgrywa się historia huculskiego konika, buszują- 
cego na swobodzie i wyrządzającego sporo szkód 
na polach iwogrodach, oraz kilkorga osób, których. 
losy spiatają ię z losami Ryna. 
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FAKTY 


Studio Filmowe Bułgarskiej Armii Lu- 
dowej powstało 35 lat temu. Wyprodu- 
kowano w nim 850 filmów dokumental- 
nych i350 instruktażowych. Na między 
narodowych festiwalach filmy te otrzy- 
mały 36 wyróżnień. Wytwórnia brała ak- 
tywny udział w realizacji wielkich scen 
batalistycznych filmu „Chan Aspa- 
ruch", 





* 


Mój przyjaciel Meaulnes" — słynna po- 
wieść Alaina Fourniera wykorzystana 
została przez scenarzystę Josefa Hanz- 
lika, który akcję przeniósł z Francji na 
Węgry w przededniu pierwszej wojny 
światowej. Film zatytułowany „Czaro- 
dziejska przygoda” realizuje Ant 
Kachlik. Będzie to poetycka opowieść 
o przyjaźni i miłości. Przy kamerze sta- 
nął znakomity operator Jaroslav 
Kużera. 





* 


Trzynastoletnia dziewczyna zagrożona 
ślepotą, bohaterka noweli Danieli Fi- 
schórovej szuka nowego sensu życia 
i duchowej równowagi, na zawsze że- 
gnając się z dzieciństwem. Ten subtelny 
temat ukaże na ekranie Jaromil Jireś 
w filmie zatytułowanym „Częściowe za- 
ćmienie”. 


* 


Woody Allen (na zdjęciu) zachowuje 
się jak arabski szejk naftowy. Wynajął 
w nowojorskim hotelu Waldort Astoria 
szereg apartamentów, ale nie mieszka 
w nich, tylko realizuje film „Broadway 
Dany Rose”. Po hotelowym hallu krążą 
klienci, a kamera umieszczona na szy- 
nach filmuje bohaterkę, którą gra Mia 
Farrow. Podobno Allen korzysta z naj- 
mniejszej nawet przerwy w zdjęciach, by 
pobiec do kuchni, gdzie objada się 
ciastkami z czekoladą. Chce udowod- 
nić, jak twierdzi, wpływ ciastek z czeko- 
ladą i tortów z kremem na kino świa: 
towe. 





Fot. ICA 









































Drew Barrymore 


Nowa 
Shirley Temple? 


Zdaje się, że rok 1983 upłynie pod zna- 
kiem filmów z gwiazdami dziecięcymi 
Jedenastoletni Henry Thomas z „E.T. 


Fot. Paris Match 


Spielberga gra już u boku Gene Hack- 
mana w melodramacie „Niezrozumia- 
ny” rolędziecka zaniedbywanego przez 
ojca. Jego partnerka z filmu Spielberga. 
siedmioletnia Drew Barrymore, pozuje 
na razie do fotografii, ale już mówi się 
o niej „nowa Shirley Temple" 








SPOTKANIA 


Francuz 
w Nowym Jorku 


Ma 61 lat. Przyjechał z dwudziesto- 
ma piosenkami | trzema poematami, 
w walizce miał dwa garnitury i zrobił 
furorę w Ameryce. Artysta z variótó 
w Metropolitan Opera, świątyni wi 
klej muzyki. To niesłychane! Guy Sit- 
bon, dziennikarz z „Le Nouvel Obi 
vateur”, od piętnastego roku życia 
leży do wielbicieli Yves Montand: 
Najpierw słuchał, jak Montand śpiewa, 
a później tego, co mówi. 

Ceny biletów na czamym rynku 
osiągnęły najwyższy poziom w ostat- 
nich pięciu latach. 110-120 dolarów za 
miejsce. Agenci giełdowi z Wali Street 
pobledii z zawiści. 

Przez tydzień co wieczór cztery i pół 
tysiąca nowojorczyków oklaskiwało 
wiersze Baudelaire'a i Nazima Hikme- 
mimo że nie rozumieli z nich ani 
słowa. Krytycy z „New York Times 
radzili, aby śledzić tłumaczenie teks- 
tów, ale okazało się to niemożliwe. 
Sala tonęła w półmroku, a publiczność 
wcale nie zdradzała ochoty, aby cokol- 
wiek rozumieć. 

Dyrektorka Metropolitan Opera pod- 
jęła wielkie ryzyko, wprowadzając po 
raz pierwszy do świątyni Verdiego, 
Mozarta i Śtrawińskiego pieśniarza 
Pop” (jak to się mówi w USA). 

A cóż właściwie robił tutaj ten drob- 
ny, w porównaniu z ogromem sceny 
zbudowanej dla operowych dekoracji, 
Marsylczyk? — Popełniłem gafę - mówi 
e nie włożyłem spodni sięgających 
tylko do kolan. Wszyscy by wówczas 
zobaczyli, że trzęsą mi się łydki ze stra- 
chu. Ale później powiedziałem sobie, że 
przecież nikt mnie nie zmuszał do wy- 
stępów tutaj. Łatwo to_ powiedzieć, 
trudniej przezwyciężyć tremę. Cztery ty- 
siące ludzi to bardzo dużo. Niech by ich 
bylo nawet i 50 tysięcy, ale pod warun- 
kiem, że rozumieliby język. 


© Trema? Jak to możliwe wobec 
tylu lat doświadczenia? 

— Tremy nie sposób opanować. D: 
piero trzeciego wieczoru poczułem się 
































Yves Montand Fot. Paris Match 











trochę pewniej. Ale ta bestia nadal sie- 
dzi w brzuchu i wysuwa pazury. Przed 
recitalami w paryskiej Olympii nie 
chciałem udzielać żadnych wywiadów. 
Dziennikarze napisali to, co chcieli. ich 
artykuły były fantastyczne. Teraz więc 
należy utrzymać ten poziom. A przecież 
jestem podobny do innych. Może tro- 
chę bardziej uzdolniony od przeciętne- 
go człowieka. Tak jak Piaf, kiedy śpie- 
wała. Wraz z tą mgiełką romantyzmu, 
która ją otaczała i która także mnie 
otacza. No cóż, ona poszła pracować do 
fabryki jako jedenastoletnia dziewczy- 
na, ja bylem dzieckiem włoskich emi- 
grantów. Ale to naprawdę nieważne, 
Skąd wywodzi się artysta. Wymagam od 
niego tylko jednego — talentu. Paryż 
utracił już swą zdolność promieniowa- 
nia. Od dość dawna. Kręci się 
własnego ogona. Wpojono w naswi: 
że kultura francuska zalewa cały świat 
Ale uwaga: „Deklaracja praw człowie- 
ka” to jednak amerykański wynalazek 


© Co pan myśli o Imperializmie 
amerykańskim w dziedzinie kultury? 
Kiedy wszyscy w Paryżu grają tylko 
muzykę rockową, podoba się to panu? 

- Dobra muzyka zawsze. Także dis- 
co. Bardzo lubię. Bag..., Bagadam, ba- 
gadam. No, niech pan się ruszy! 


© Acopan myśli o piosence francus- 
kiej? 

— Może być moda amerykańska czy 
jakaś inna, ale dobra francuska piosen- 
ka zawsze łamie wszelkie przeszkody. 
W pełnym rozkwicie „yśyć”, kiedy Syl- 
via Vartan śpiewała „i'm watching you” 
ikiedy występowała żona Dutronca, no, 
ta wspaniała... Franoise Hardy, właś- 
nie wtedy pojawił się taki facet jak Jac- 
ques Brel i nagle piosenka francuska 
zatriumfowała na całym świecie. 

© Co to znaczy? 

— To znaczy, że jeżeli ludziom podo- 
ba się rock, to dlatego, że jest dobry, 
anie dlatego, że jestamerykański. Jana 
przykład lubię piosenki ukraińskie i lu- 
bię Amalię Rodriguez. 


© Co pan sądzi o Nowym Jorku? 
Czuję się jak u siebie. Już od 1959 


roku. Może dlatego, że tak wielu tutaj 
imigrantów. 


© Wiochów. 

— | Irlandczyków, Niemców, Żydów, 
Szwedów. Wie pan, zabrakło tylko jed 
nego dnia, abym został Amerykaninem. 
To nie dowcip. Mój ojciec wybrał się do 
amerykańskiego konsulatu we Floren- 
cji z prośbą o wizę, ale przyszedł za 
późno. Jeszcze w przeddzień dawano 
wizy, okazało się jednak, że lista została 
wyczerpana. Wyjechaliśmy więc do 
Marsylii. Miałem wówczas dwa lata. 


© Ponieważ naprawdę nazywa się 
pan. LIV, często uważa się pana za 

yda. 

— Ależ nic podobnego. Jestem 
ochrzczony, a w naszym domu zawsze 
wisiał krucyfiks, a pod nim zdjęcie Sta- 
lina. 


© Nowy Jork to także pana spotka- 
nie z Marilyn Monroe... 




















... po nowojorskim sukcesie 
Fot. Paris Match 


— Tak, poznałem Marilyn, kiedy 
w 1959 roku śpiewalem w Nowym Jor- 
ku. Była tam także Ingrid Bergman. 
Marlena Dietrich i... jak się nazywał ten 
doskonały aktor? Clift, Montgomery 
Clift. Ale dla mnie Marilyn to przede 
wszystkim Hollywood. 


Sonia Vivian 

„Jest uderzająco podobna do księżnicz- 
ki Caroline z Monaco, córki Grace Kelly. 
1 gra tę rolę w fi ie zatytułowanym 
roboczo „Caroli w którym jej part- 
nerem będzie Franco Nero albo Richard 
Gere. Rzecz o romansie i małżeństwie 
rozpieszczonego dziecka salonów, za- 
kończonym separacją. W rzeczywistoś- 
ci związek księżniczki Caroline zPhilip- 
pem Junotem oczekuje oficjalnego roz- 
wiązania, jeśli tylko Watykan wyrazi 
zgodę. Dwudziestoletnia aktorka ma 
tytuł Miss Piękności Rzymu i grała już w 
TV i dwóch filmach kinowych. 











Fot. Paris Match 





PRODS__=7 


